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—  Najwyższy ukaz z dnia 13 lutego, nadający Je- 
nerał-M ajorowi z orszaku Jego Cesarskiej Mości, H ra­
biemu Nostitz , na prawie majoratowem, folwark Po- 
dlaszyszki i gruntu folwarku Łankiewiszki, dla przy­
łączenia do odziedziczonego po jego ojcu, znajdujące­
go się w bezpośredniem jego sąsiedztwie, majoratu 
Rartniki, w powiecie kalwaryjskim, zamieszczony był 
w wczorajszym (64tym) numerze „W arsz: Dniewn:“ .

____________________ (D. W.)

—  Czasowo Prezydujący w W arszawskim Komitecie 
Cenzury, uznaje za właściwe podać do wiadomości 
powszechnej, że przyjmuje osoby potrzebujące z nim 
widzieć się w interessach Komitetu, dwa razy na ty­
dzień: w poniedziałki i w czwartki, od[godz: 12tej do 
lszej z południa, w lokalu Komitetu Cenzury, w gma­
chu Cesarskiego Uniwersytetu warszawskiego na K ra- 
kowskiem-Przedmieściu. (D. W.)

USTAWA 
Banku handlowego w Warszawie.

(Ciąg dalszy, patrz N r 74).
R o z d z i a ł  II. Oper ar je  banku. § 12. Bankowi 

Pozwalają się następujące operacje: a) Dyskontowa­
nie ruskich i zagranicznych weksli i wszelkich innych 
zobowiązań handlowych, z term inem  wypłaty niedłuż- 
szym nad sześć miesięcy, jak  również oddawanie 
oo dyskontowania na nowo, dyskontowanych przez 
bank zobowiązań i weksli, i dyskontowanie wyloso­
wanych papierów procentowych, b) Udzielanie po­
życzek i otwieranie kredytów na czas niedłuższy nad 

miesięcy: 1) Na zastaw procentowych papierów pu­
blicznych, akcji i obligacji przemysłowych i kredyto­
wych stowarzyszeń, do wysokości nieprzenoszącej 

ich ceny giełdowej. 2) Na zastaw drogich m eta­
lów. 3) Na konesementa, również jak i kwity kanto­
rów transportowych, kolei żelaznych i stowarzyszeń 
żeglngi parowej na przewożone przez nic towary, nie 
wyżej %  ich wartości, pod warunkiem, aby były ubez­
pieczone na summę nie mniej niż o 10% przewyższa­
jący pożyczkę, w wskazanych przez bank stowarzysze­
niach ubezpieczeń, na term in przynajmniej o jeden 
miesiąc dłuższy od terminu pożyczki, i żeby polisy 
zachowywane były w banku. 4) Na zastaw towarów, 
no wysokości %  ich ceny, pod warunkiem, żeby były 
złożone w bezpiecznych i pewnych, według uznania 
zarządu, miejscach i były ubezpieczone od ognia, na 
summę nie mniej niż o 10%  przewyższającą pożyczkę 
w wskazanych przez bank stowarzyszeniach ubezpie­

czeń, na term in przynajmniej o jeden miesiąc dłuższy 
od term inu pożyczki i żeby polisy zachowywane były 
w banku. 5) Na zobowiązania pieniężne, z terminem 
wypłaty niedłuższym nad 6 miesięcy, r) Przyjm o­
wanie wypłat z weksli i innych terminowych doku­
mentów pieniężnych i papierów procentowych na ra ­
chunek ich właścicieli, d) W ypłata weksli akcepto­
wanych z oznaczeniem dokonania wypłaty w banku, 
weksli transfertów i kredyty w wydanych wprost na 
bank, jak również kuponów i innych pieniężnych doku­
mentów, pod warunkiem, aby takie wypłaty były zabez­
pieczono na całkowitą summę, albo gotowizną rachun­
ku bieżącego tej osoby, za k tórą  dokonywa się wypła­
ta, albo takiemi bezspornemi i pewnemi zastawami, 
na które, na mocy punktu b niniejszego §, bank udzie­
la pożyczkę. Uwaga. Z szczególnie uwzględnionych 
okoliczności, wypłaty tego rodzaju mogą być dopuszczo­
ne i bez całkowitego zabezpieczenia, ale nie inaczej, 
jak  za jednogłośną decyzją członków zarządu, e) K u­
pno i sprzedaż na rachunek osób trzecich wszelkiego 
rodzaju publicznych i prywatnych papierów procento­
wych, których obieg dozwolony jest w Rossji. f )  Sprze­
daż towarów z poruczenia osób prywatnych i domów 
handlowych, za oznaczoną naprzód opłatą kommisso- 
wego. g )  Kupno i sprzedaż na swój rachunek i z po­
ruczenia, drogich metalów w sztabach i monecie, tra t 
i trassowanych weksli ruskich i zagranicznych, h) Ku­
pno i sprzedaż na swój rachunek publicznych papie­
rów, procentowych, akcji i obligacji gwarantowanych 
przez rząd, jak  również listów zastawnych ziemskich 
i miejskich towarzystw kredytowych z hypotecznem 
zabezpieczeniem, pod warunkiem, aby ogólna summa 
użyta na ten przedmiot, w żadnym razie nie prze­
wyższała zakładowego kapitału banku, wniesionego na 
akcje. Uwaga. Kupno na swój rachunek niegwaran- 
towanych obligacji innych towarzystw, może być do­
puszczone tylko z jednogłośnej decyzji zarządu i to na 
summę nieprzewyższającą % części wniesionego na 
akcje zakładowego kapitału banku, i) Otwieranie 
zapisów na państwowe, miejskie i publiczne pożyczki, 
na akcje i obligacje, do emisji których rząd upoważnił 
prywatne kompanje, pod warunkiem: 1) żeby zapisy 
na akcje i obligacje niegwarantowane, były przyjmo­
wane tylko za upoważnieniem rady na przedstawienie 
zarządu; 2) żeby zapisy na papiery zagraniczne były 
otwierane nie inaczej, jak za upoważnieniem m inistra 
finansów; i 3) żeby bank w żadnym rązie nie przyj­
mował na siebie poręczenia za powodzenie zapisów. 
j )  Przyjmowauie do depozytu, za umówioną opłatą,



wszelkiego rodzaju papierów procentowych i wszelkich 
innych wartości, k)  Przyjmowanie summ na. wkłady 
bezterminowe, na oznaczone tormina, jak  również na 
rachunek bieżący, pod warunkiem, aby bilety świad­
czące o przyjęciu pieniędzy na wkłady, były wydawa­
ne na summę nieniższą od 100 rs. każdy.

§ 13. Stopa procentów i inne warunki przy dyskon­
towaniu weksli, wszelkiego rodzaju pożyczkach, wkła­
dach i rachunkach bieżących, oznaczają się przez 
zarząd banku i oznajmiają się za pomocą przedwcze­
snego ogłoszenia w jednej z gazet miejscowych. Uwa­
ga. Stopę procentu dyskonta bank oznacza stosownie 
do położenia targu  pieniężnego.

§ 14. Kupno i sprzedaż dokonywane przez bank na 
rachunek osób trzecich i wszystkie operacje z porucze- 
nia wymienione w § 12 (punkta c. d , e, f ,  g  i *), doko­
nywają się przez zarząd za wcześnie ogłoszoną opłatą 
kommissowego.

§ 15. Bank dyskontuje weksle i wszelkie inne te r­
minowe zobowiązania, z zabezpieczoną wypłatą nie 
mniej jak  dwoma podpisami ( § 1 2  punkta a i b). 
Weksle z jednym podpisem, z terminem nieprzeno- 
szącym 6 miesięcy, bank przyjmuje do dyskonta, jeżeli 
są zabezpieczone: a) przez papiery procentowe, dro­
gie metale lub towary, na które na zasadzie § 12 pun­
ktu b, bank udziela pożyczki, jak  również przez te r ­
minowe zobowiązania innej osoby, na które bank u- 
dziela pożyczki (punk b § 12); i b) przez domy mu­
rowane w Warszawie, fabryki i zakłady od ognia za­
bezpieczone. Domy, fabryki i zakłady przyjmują się 
na zabezpieczenie pożyczek na weksle z jednym pod­
pisem, nie inaczej, jak  w skutek jednogłośnego posta­
nowienia zarządu banku, za upoważnieniem rady i pod 
warunkiem, aby ogólna summa pożyczek z takiem za­
bezpieczeniem nie przewyższała y4 zakładowego ka­
pitału  stowarzyszenia. Uwaga. Przy przyjmowaniu 
do dyskonta weksli z jednym podpisem, zabezpieczo­
nych przez osobny zastaw, bank zawiera z pożyczają­
cym umowę, w której określają się prawa i obowiązki 
obydwóch stron.

§ 16. Pragnący przedstawiać do dyskontowania 
w banku weksle z jednym  podpisem zabezpieczone 
przez domy, fabryki i zakłady, powinni złożyć: a) 
świadectwo zastawne od właściwej władzy, ustanowio­
ną drogą ułożone; b) ak t hypoteczny potwierdzający 
prawo właności do zastawianego majątku; c) ogólny 
plan gruntu i szczegółowy plan budowli w tym kształ­
cie, w jakim znajdują przy przedstawianiu ich na za­
bezpieczenie; d) polisę lub świadectwo ubezpieczenia; 
e) wykaz otrzymywanego z tego majątku dochodu; f )  
kopję technicznego opisu i oszacowania ułożonego 
do ubezpieczenia i oprócz tego formalną plenipotencję 
od właściciela, jeżeli domy, fabryki i zakłady przedsta­
wiają się na zastaw nie przez samego właściciela, i 
w ogóle wszelkie dokumenty jakie w podobnych razach 
wymagane są przez prawo.

§ 17. Oszacowanie przedstawianych na zabezpie­
czenie domów opiera się, tak na materjalnej ich w ar­
tości, jak  i na przynoszonym przez nie dochodzie, lecz 
w żadnym razie nie powinno przewyższać summy na 
jaką są  ubezpieczone, ani dziesięcioletniej summy czy­
stego dochodu z tych budowli. Przy oszacowaniu fa­
bryk i zakładów, dochód z nich nie bierze się w rachu­
bę. Zatwierdzenie oszacowania, a następnie przyjęcie 
lub nieprzyjęcie przedstawianej na zabezpieczenie nie­
ruchomości, zależy od uznania zarządu banku, który I

nie jest obowiązany udzielać w tym przedmiocie ja-~ 
kichkolwiek objaśnień. Uwaga. Bank, według uzna­
nia zarządu, albo kieruje się oszacowaniem ułożo- 
nem do ubezpieczenia, albo wydaje rozporządzenie 
sprawdzenia tego oszacowania, lub ułożenia takowe­
go na nowo przez swych taksatorów.

(D. c. n. — Dz. War.)

— Dziś o godzinie 3ej po południu passja, w ko­
ściele Śgo Józefa Oblubieńca, przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście, obok pałacu Namiestników, kazanie ma 
JX . Ruśkiewicz.

— Ju tro  o godz. 9ej zrana, w kościele M etropolital­
nym Śgo Jana, odbędzie się wotywa zwana Cybamt, 
z wystawieniem Najświętszego Sakram entu i proces- 
sją— po południu przypada nabożeństwo passyjne, na 
którem kazanie mieć będzie JX. Jungowski.

— Pojutrze, w piątek, dnia 8 b. m., w kościele Śtej 
Anny, Matki N. Marji P., na Krak:-Przedm:, odbędzie 
się odpustowe Nabożeństwo Arcv-Bractwa czci Serca 
N. Marji P. Bolesnej, ze Mszą Ś tą Wotywą, o godzi­
nie lOtej i Summą o godzinie l i te j ,  przy wystawieniu 
Najświętszego SAKRAMENTU, processją i kazaniem.

— Q— W dokończeniu sobotniego wykładu p. Pod- 
wysocki mówił wczoraj „O sztuce.“

Człowiek nietylko obdarzony został zdolnością od­
czuwania piękna za pośrednictwem gustu estetyczne­
go, o którym  była mowa na poprzedniej prelekcji, 
ale nadto jeszcze żywi on w sobie potrzebę i odpowie­
dnią do niej duchową siłę odtwarzania piękna złożo­
nego w naturze, w indywiduach i w ludzkości, co sta­
nowi właśnie sztukę. Siła ta  jest wypadkową tychże 
samych władz duszy, k tóre służą do odczuwania p if ' 
kna, .spotęgowanych jeszcze przez jedną, osobną, naj­
wyższą, właściwie twórczą: przez geniusz.

Określenie geniuszu nie jest łatwem; nie wszyscy 
nawet zgadzają się naróżnicę zachodzącą pomiędzy nim 
a talentem . Obrazowo Sokrates nazywa geniusz de­
monem, W olter djabłem  ukrytym  w ciele ludzkiem, 
Horacy nie pojmuje go bez szału, gdy mówi: „non 
est magnum ingeuium sine m ixtura dem entiae-“ Czem- 
kolwiek jednak jest genjusz, to pewna, że bez niego 
nikt nie stworzy istotnego dzieła sztuki. Co nie­
śmiertelne z genjuszu tylko wyjść może: on jest Bo- 
giem-stworzycielem sztuki.

Sztuka zatem odtwarza piękno zawarte w natu­
rze i w życiu. Zdawałoby się więc że je  naśladować po­
winna, że zarówno w złem, jak w dobrem wywoły 
wać ma zupełne złudzenie rzeczywistości. Tak jednak 
nie jest. Sztuka posiada własne swe piękno: piękno 
ideałów. W rą one niespokojnie, lub w cichości zale­
gają duszę artysty, zanim wstąpią w formy piękna 
widomego. Tak pojmował rzecz tę  Platon w Tymeu- 
szu, takie świadectwo składa Cyceron o Fidjaszu, t 
ta k  wreszcie Rafael sam odsłania światu tajemnice j  

swej duszy w chwili tworzenia. Sztuka odtwarza na­
turę i życie, ale według własnej swej modły, włas­
nych praw swoich i dążeń. Najwyższem tem dąże­
niem jest wydanie piękna— piękna idealnie doskona­
łego, jakiego niema w świecie materjalnej rzeczywi­
stości.

Z tego zadania sztuki wynika i jej istota i prze­
znaczenie: sztuka jest sama dla siebie. Z uczuciu 
piękna w artyście, ma wyjść uczucie piękna w słucha- j 
czu lub widzu. Zasada ta nie zostaje bynajmniej 
w sprzeczności ze zdaniem, jakie pan P. wypowie-



dział na pierwszej prelekcji, że treścią, piękna jest 
duch i  że na czele wszechpiękności świeci piękno 
Moralne. Sztuka wcale przez to nie staje się służebni­
cą moralności, religji lub państwa- Lecz oddziaływając 
na nie, sama w przymierzu z niemi wiele zyskać mo­
że: ani jedno ani drugie wszakże niezdolne jest naru­
szyć jej niepodległości. To co mówią o Grecji i no­
wożytnej Italji, nie stanowi żadnego dowodu, gdyż 
w Grecji sztuka zreformowała religję, a we Włoszech 
zależność jej trwała tylko do czasów Giotta. Sztuka 
jest sama dla siebie religją; jak sama sobie celem: 
wszystkie inne cele mimowiednie tylko wypromieniają 
się z niej: bo co prawdziwie piękne, to ani nierozum- 
nem, ani niemoralnem być nie może.

Sztukę w ogóle podzielił prelegent na dwa odłamy, 
według dwojakiego sposobu zmysłowego ich przejmo­
wania. Jedne sztuki mianowicie stają się dla nas do- 
stępnemi przez słuch, drugie przez wzrok. Do pierw­
szych należą: muzyka i poezja; do drugich: architektu­
ra malarstwo i rzeźba. Jestto więc podział na sztuki 
plastyczne i idealne.

Ze wszystkich sztuk najdokładniejszą w zmysłowym 
objawie jest rzeźba. Rzeźba daje naszemu uczuciu 
estetycznemu, doskonałe kształty ludzkie, tern wyższe 
im bardziej duchowe, kiedy architektura o której p re­
legent pobieżnie tylko wspomniał, dawała tylko roz­
miary i stosunki linji nie należących do postaci czło­
wieka,— martwe tylko piękno.

Zupełną antytezą rzeźby jest muzyka: o ile w tam­
tej wykończenia, o tyle w tej nieokreślności. Muzyka 
działając na samo tylko uczucie, działa głęboko, sil­
nie, porywa je w kraj nieskończoności, ale słabo za 
to przemawia do fantazji obrazującej. Sama nie stwa­
rza idealnych, gotowych już obrazów, nie nasyca po­
trzeb myśli naszej, nie przykuwa jej do jednego ozna­
czonego przedmiotu: usposabia ją  tylko do działania 
zostawiając zresztą pole swobodne indywidualnym po­
lotom. Muzyka powinna malować uczucia, nie zaś 
obrazy. Z powyższych powodów muzyka opisowa, na- 
śladownicza nie zdoła się nigdy utrzymać na wyżynach 
sztuki.

Pomiędzy rzeźbą i muzyką stoi malarstwo, łączące 
w sobie kształty rzeźby z uczuciem nieskończoności 
panującem w muzyce: wyższe jest zatem od obu po­
przednich sztuk. Malarstwu nie wiele słów poświęcił 
prelegent.

Najwyższą sztuką, istotną treścią wszystkich in­
nych sztuk jest poezja. Rozum estetyków i zmysł pu­
bliczny, zgadzają się tu na jedno, gdy uznają, że dzie­
ło sztuki jest tern wyższe, im więcej ma w sobie poe­
zji. Na prawdziwie piękny, wzniosły pomysł mówimy: 
,jakież to poetyczne!'*— i tem samem zeznajemy tę 
prawdę, że poezję znajdować się powinno w każdej 
innej sztuce, niby wewnętrzną jej potęgę.

Poezja jest najmniej materjalną ze wszystkich sztuk. 
Bezpośrednio nie działa ona ani przez rozmiar, ani 
przez kształt, ani przez harmonję, ale przez idealne 
obrazy, dla których słowa służą tylko za pierwszą 
grubą materję. Poezja idealnie odtwarza w sobie 
wszystko, com a wielkiego architektura, przykuwają­
cego wzrok rzeźba; odtwarza wszystkie barwy, światła 
i cienie malarstwa, oddaje całą melodyjność i harmo­
nję muzyki; ona sama tylko wyrazić zdoła piękno na­
tury i odmalować życie w całej jego pełni.

Najszczytniejszem też jest zadanie poety, Określił

je  po mistrzowsku wieszcz w improwizacji Konrada, 
której odczytanie zakończyło właściwy wykład.

— Cs?- — Twórczość, — ten święty dar nieba, ten 
szczyt potęgi ducha ludzkiego, dowodzący nieomylno­
ści pochodzenia od Boga, nie jest udziałem każdego 
człowieka, owszem, bardzo rzadko komu bywa daną. 
Dla tego żeby być twórcą, niedość jest chcieć nim zo­
stać, niedość nawet posiąść środki mechaniczne do pro­
cesu tworzenia potrzebne. Potrzeba do tego zapasu 
wielkiego głębokich myśli i silnego uczucia. Kiedy 
się te obie rzeczy posiada i kiedy je wesprze grunto­
wną wiedzą, niezbędną do systematycznego uporząd­
kowania pierwszych i powstrzymania w granicach na­
leżytych drugiego, wtedy się tylko jest twórcą, a dzie­
ła takiego człowieka, będąc napiętnowane stygmatem 
boskości, prędzej lub później zyskają należne uzna­
nie i zmuszą świat do ugięcia kolan przed niepożytą 
ich wartością.

Tworzyć (greckie pojejn) nie znaczy to samo co ro­
bić. Robi każdy rzemieślnik, — tworzy tylko artysta. 
Dwa tc rozmaite pojęcia, pomimo tego że oba ozna­
czają działalność, nie są bynajmniej jcdnoznacznemi 
i nigdy jedno drugiego zastąpić nie może. Z tego 
też powodu wstęp do dziedziny sztuki na zawsze 
rzemiosłom jest wzbronionym.

Te siły ducha, o którycheś ny wyżej wspomnieli, 
wywołują natchnienie, które jest matką twórczości. 
Bez natchnienia więc tworzyć niepodobna, równie jak 
niepodobna sztucznie wywołać je z siebie. Na zawo­
łanie ono nie przychodzi. Słusznie Krasicki po­
wiedział:

„A. kiedy nie chce,—wołaj, wrzeszcz jak czajka.— 
„Rie przyjdzie bajka**.

Kiedy więc twórczość jest tylko wybranych udzia­
łem, to i jałowym jest trudem kusić się o tworzenie, 
nie posiadając należytych warunków ku temu

Podobne myśli snuły się nam po głowie, kiedyśmy 
wczoraj wychodzili z koncertu pana Gustawa Jankie­
wicza, wyłącznie z utworów koncertanta złożonego. 
Kiedyśmy dzisiaj pióro ujęli, żeby czytelnikom naszym 
zdać sprawrę z wrażeń na tym koncercie zdobytych, 
znowu te same myśli roić się nam poczęły. Ha! prze­
cież i te myśli są niczem więcej, jak wrażeniem z kon­
certu wczorajszego wyniesionem, równie więc dobrze 
one jak i wszystkie inne z prawa do podziału z czy­
telnikami należą. Że zaś przywykliśmy tak z czytelni­
kami jak i z koncertantami postępować szczerze, więc 
bez wahania plonem naszym wczorajszym z niemi się 
dzielimy.

--------- O O O O ^ O O O o — — —
IP a r s z a w s k ie  T o w a r z y s t w o  Dobroczynności ,  — ma honor 

podać do w iadom ości pow szechnej, że  na dochód ubogich  
pod opieką, tutejszej instytucji zostających , w dniu 27 m ar­
ca (8 kw ietnia; r. b ., w piątek, o god. C-tej wieczorem , 
w sali teatrzyku  D obroczynności, pan A leksander Scheller, 
D entysta , autor kilku d z ie ł tyczących się cierpień zębów , 
będzie m ieć odczyt „O lekarstw ach  id  bólu zębów , śród- 
kach p ielęgnow ania ich  i o szarlatanizm ie." Cena w ejścia  
cd  osoby kop. 30, uczniow ie naukowych zak ładów  publicz­
nych plącą połow ę B iletów  nabyć m ożna w kaucellarji 
T ow arzystw a od god. 9 zrana dć> 6 w ieczorem .

=  Wczoraj około 9-tej wieczorem, srebrny sierp 
księżyca otoczyła niezwykła jasność. Wielu z obser­
watorów sądziło, że z obecnej kwadry zrobiła się peł­
nia; w świetlanem bowiem kole księżyc znikł zupeł­
nie, Zjawisko to trwało około trzydziestu minut, na-



stępnie horyzont zasnuły obłoki straszące na żarty 
śniegiem lub deszczem, a w końcu, księżyc przybrał 
zwykłą, spokojną fizognomję i przechadzał się obo­
jętnie wpośród gwiazd, niby sułtan wśród swoich ha­
remowych piękności....

=  Dziś artyści włoscy, wykonają poraź pierwszy 
w obecnym sezonie operę Gounod‘a: „Romeo i Ju lja .44 
Tragiczną parę werońskich kochanków tworzyć będą 
pani A rtót i pan Stagno.

=  Pan Horacy L etronne,, nauczyciel języka fran- 
cuzkiego, współpracownik Światła zagrobowego, p i­
sma spirytystycznego wychodzącego we Lwowie, ro ­
zesłał list otwarty, w którym  odwołuje swoją wiarę 
w spirytyzm, przepraszając Boga za obrazę. W szy­
stko co w tej m aterji pisał p. Letronne w piśmie 
Światło zagrobowe, jak również i wstęp do wydanej 
przez niego książki, oraz umieszczone w tej księdze 
komunikacje spirytystyczne, jakoby od duchów Napo­
leona I, i Adama Mickiewicza, odwołuje teraz jako 
fałsz, i owoc grzesznego swego błędu, w którym  du­
chy Napoleona i Mickiewicza żadnego udziału nie 
miały.

=  Dnia wczorajszego o 4- tej po południu na zie­
lonym placu przechodzący łapali żółtego motyla. To 
nowiutkie stworzenie wylęgnięte przez odwieczne p ra ­
wo natury, bez względu na term om etr, dostawszy 
się do świata rzeczywistego zapewne um arło  z zimna 
m na i z głodu.

=  Dnia 7 kwietnia r. b., to jest w nadchodzący 
czwartek, o godzinie 5ej po południu, w domu Nr 514 
przy ulicy Podwal, pod przewodnictwem delegowane­
go Assessors Ławnika M agistratu p. Szymanowskie­
go, odbędzie się sessja Zgromadzenia Rzeźników war­
szawskich. Starszym jest p. G. Kozański.

—  Doprawdy kaprysy mody są co najmniej szcze­
gólne. Wczoraj oglądaliśmy imbryczki do kawy, i 
karafki do wody naśladujące swoją pękatą formą pię­
kną Florę.

=  W niedzielę w W łoclawsku w tea trze  miejsco­
wym amatorowie dawali przedstawienie na korzyść 
niezamożnych studentów, w połowie uczniów Uni­
wersytetu Warszawskiego, a w połowie Gimnazjum 
w Włoclawsku. Widowisko składało się ze sztuk 
następnych: „Pierw szalepsza44 A. Fredry, „Jam boga­
ty" obrazek dramatyczny W. Maleszewskiego i „Dwaj 
mężowie" komedja J. Korzeniowskiego.

=  Dziś przypada w Ilarm onji odczyt professors 
Zaenker o godzinie 8Va wieczorem.

~  Ju tro  o godzinie 5-tej odbędzie się narada w Ma­
gistracie tutejszym Zgromadzenia Rzeźników ; w so­
botę także o godzinie 5-tej będzie m iało miejsce po­
siedzenie Zgromadzenia Mydlarzy u starszego pod 
Nr. 1378 przy ulicy Marszałkowskiej; a w niedzielę 
ogólne zebranie Zjednoczonych tutejszych Stolarzy, 
przy ulicy Królewskiej w dawnym pałacu hr. Ł u ­
bieńskich.

=  Dziś i  ju tro  odbywa się w Grochówie sprzedaż 
Gabinetu Zoologicznego.

=  Aurzyści prorokują na Święta W ielkanocne nie­
pogodę.

=  Przed sądem pokoju w mieście * rozstrzygał się 
w tych czasach process o cukierki. Akcja sprawy wy- 
nikłaz miłości. Młody Lowelas, starając się o rękę i 
posag pewnej dziewicy, przez trzy miesiące codzien­
nie przynosił jej po funcie słodyczy. Panna z po- |

czątku była bardzo rada tym objawom m iłości, po 
dziewięciu jednakże tygodniach, doszła do przekona­
nia: że i słodkiego może być zanadto i dała konku­
rentowi odkosza. On więc (konkurent) w pierwszej 
chwili postanowił się zabić; po głębokiem wszakże 
zastanowieniu się nad organizacją serc niewieścich, 
zaniechał samobójczych zamiarów i posiał praktycz­
nie rodzicom ideału pozew, z żądaniem zwrotu 90 rs. 
wydanych na cukierki. Sąd w sprawie tej wydał wy­
rok na korzyść pozwanych: ofiary bowiem zarówno 
cukierków jak  i kwiatów, zakochani zwykli święcić 
z dobrej, własnej, platonicznej woli.

— Wczoraj w Petrokowie odbył się zapowiedziany 
koncert instrumentalno-wokaluy, na korzyść miejsco­
wego szpitala. W koncercie tym, przyjmował także 
udział p. Filleborn przybyły z Warszawy, w skutek 
zaproszenia przez kom itet koncertowy. Bliższe szcze­
góły przyrzeczono nam za dni p&ręnadesłaćz miejsca.

=  Pan Stanisław Morozewicz rozpoczął wydaw­
nictwo pracy swojej p. t. „Mechąnik wiejski.41 Pierwszy 
zeszyt tej publikacji, opuścił w tych dniach prassę i o- 
bejmuje opis narzędzi rzemieślniczych pneumatycz­
nych; dwie ryciny odlitografowane w zakładzie pana 
A. Dzwonkowskiego, objaśniają text zeszytu.

=  W tych dniach wydaną została trzecia część 
studjów p. A. Moldenhawera p. t. „O przeprowadze­
niu odosobnienia w zakładach więziennych.44

=  Moniuszko napisał nową piosenkę do słów Szy­
mona Konopackiego. Jestto  melodja bardzo wdzięcz­
na. Piosenkę tę wydał p. J. Kaufinann.

— Wczoraj rozpoczęto asfaltowanie chodnika na 
rogu ulic Przejazd i Leszno.

— Pan Zygmunt Sarnecki, napisał jedno-aktową 
komedję p. t. „Nad ranem 14.

— I jeszcze jeden koncert podwórzowy przybył do 
Warszawy. Jest to stary skrzypek i zarazem śpiewak. 
Głos ma niezbyt silny, ale za to sporo taktu, gdyż się 
kłania wszystkim pierwszym piętrom.

— Departam ent telegrafów podaje w „Gońcu U rzę­
dowym44 do wiadomości powszechnej, że na stacjach 
telegraficznych w miastach: Augustowie (gub: suwałk- 
skicj), Wieluniu (gub: kaliszskiej), Opocznie (w gub: ra ­
domskiej) i Olkuszu (w gub: kieleckiej), otwarte zosta­
ło przyjmowanie depesz korrespondencji zagranicznej.

— W cyrkule Sobornym, na ulicy Senatorskiej, pa­
ra  koni zaprzężonych do pojazdu, z powodu przestra­
szenia rozbiegała się; siedząca w pojeździe pani Fraże, 
wyskoczywszy na bruk, uległa nieszkodliwemu stłu ­
czeniu nosa. Konie zatrzymane zostały przez strażn i­
ka stójkowego.

— W cyrkule Łazienkowskim, w domu Nro 1618f, 
Marjanna Hempel, żona ślusarza, schodząc ze scho­
dów, potknęłasię i upadłszy, trzymanym w ręku dzban­
kiem, rozcięła sobie obie wargi. Po udzieleniu pomocy 
lekarskiej, pozostawiono ją  na kuracji w mieszkaniu.

— W cyrkule Sobornym, zatrzymano na ulicy D łu­
giej, kobietę Annę, Starzyńską, zostającą na opiece 
w ochronie przy ulicy Wilczej, która w* napadzie po­
mieszania zmysłów, wyskoczywszy przez okno pomie- 
nionej ochrony, zrauiła sobie nieszkodliwie głowę. 
Kobietę tę, odesłano na kurację do szpitala Dzie­
ciątka Jezus. (Gaz: Polic:)

=  Z powodu wygranego processu o zabicie psa, o 
którym była wzmianka w „Kurjerze Warszawskim,44
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strona wygrana uwzględniając niezamożność strony 
przegranej, z przysądzonej summy rs. 50, zniżyła na 
rs. 3, które składa na cel dobroczynny, do uznania 
Redakcji.

— Ruda S zczegółow a Opiekuńcza Szpitala S g o  Roi ha 
sk łada  nioiejezem najgłębsze podziękowanie JW . Baronowej j 
D m g e l ,  za obd rowanie szpit la S go R  ;cha szarpiami i ! 
płótnem  na kompressy. W W arszawie dnia 24 marca (5 
kwietnia.) 1870 r. Opiekun Psv*ydujący Radca Stanu A. Bro­
niewski.

— Złożono w Redakcji „K urjera Warszawskiego,“ 
od J. It. rs. 1 dla biednych na święcone; od N. rs. 1 
dla nędzy wyjątkowej.

Sprostowanie.— W numerze 71 „K urjera11 z d. Igo 
Kwietnia b. r. zam iast podpisu: „Li/Jana Ad. Maszeio- 
stciu pod lcorrespondencją z Kielc, winno być: „ jak  i 
np. Li/Jana, Ad. M aszewski.“

-f Leon W ia tro w sk i, Zegarm istrz, Obywatel miasta j 
Warszawy, przeżywszy lat 47, w dniu 4 b. m., prze­
niósł się do wieczności. W głębokim smutku pozosta­
ła wdowa wraz z rodziną zmarłego, zaprasza K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeń­
stwo, w dniu 7 b. m., t, j. we czwartek, o godz: l i te j  
z rana, w kościele dolnym Sgo Krzyża, oraz na wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła w tymże dniu, o 
godzinie 5tej po południu, na cmentarz powązkowski, 
odbyć się mające. — 2657—

-f Ś. p. Flora z Rosengartów From berg, wdowa 
po b. Komissarzu Ekonomicznym b. Kom. Rz. Prz. i 
Skarbu, przeżywszy la t 68, w dniu 5-tym kwietnia r. 
b. o godzinie 8-ej wieczorem, po długich i ciężkich 
cierpieniach życie zakończyła. W głębokim smutku 
pogrążone córki wraz z zięciem, zapraszają familją, 
przyjaciół i znajomych na pogrzeb we czwartek dnia 
7 go kwietnia r. b. o godzinie 4-tej po południu z ka­
plicy ewangelickiej przy ulicy Mylnej na cm entarz te- 
g ż wyznania odbyć się mający. — 2664 —

=  W Lipnie, w dniu 30 z. m., przeniósł się do wie­
czności ś. p. August L esińsk i, emeryt, w wieku lat 62. ' 
Świadectwem życia nieboszczyka, było liczne grono 
towarzyszących jego zwłokom na miejsce ostatniego 
spoczynku.

-f- Feliks-Karol Hahn, uczeń handlu, zm arł dnia 2 
b. m., a eksportacja zwłok odbyła się dnia 4 t. m. na 
cmentarz Ewangelicko-Reformowany.— Osobom, któ­
re raczyły odprowadzić zwłoki tego młodziana na 
sieczny spoczynek, składam uprzejme podziękowanie.

Ludwik Hahn, ojciec.

•— W „Gońcu Urzędowym11 zamieszczone zostało 
Następujące ogłoszenie departam entu telegrafów: „Po­
dług przepisów w przedmiocie telegrafów, depesze 
P°syłane są interessentom wraz z kwitami, w których 
°Prócz pokwitowania z odbioru, powinien być ozna­
czony czas, w godzinach i minutach, w którym  depe- 
Sze zostały doręczone; ta ostatnia rubryka, niezbędna 
dla kontrollowania punktualności co do doręczenia de­
pesz, pozostaje nieraz pustą, przez co zarząd telegra­
fów pozbawiony jest możności śledzenia za akuratno- 
ścią w odnoszeniu depesz. Przeto departam ent tele­
grafów uważa za stosowne upraszać osoby otrzym ują­
ce depesze, ażeby stosowały się do pomieniouego 
Przepisu w przedmiocie notowania czasu, w którym 
depesze zostały doręczone, ażeby departam ent był ze 
swojej strony w możności dopilnowania w każdym cza­
sie akuratnego ich odnoszenia,“ (Dz. W.)

— Gazeta „Goios“ donosi, że do przedsiębierstwa 
budowy kolei żelaznej z Brześcia do Kijowa, do tych- 
chczas stanęło 16tu konkurentów, pomiędzy którem i 
znajdują się panowie: Frenkel, Kronenberg, Bloch i 
inni.

— „Goniec Urzędowy11, donosi, że w Moskwie l ig o  
i 12go marca, nie było wcale nowych wypadków cho-

j lery, a także nikt z chorych nie wyzdrowiał i nie 
j um arł; zatem można wnosić, że cholera w Moskwie 

ustała. (D. W.)
=  W ystawa petersburgska ma być otwartą, jak  sły­

chać, w dniu 2gim maja.
— W gazecie „Gołos“ czytamy: 17 marca zatw ier­

dzoną została ustawa banku kommercyjnego w Odessie 
w głównych zasadach zbliżona do ustawy między na­
rodowego banku w Petersburgu. K apitał zakładowy 
na początek zawiera się w 5,000,000 rubli, rozdzielo­
nych na 20,000 akcji, każda po 250 rubli lecz kapitał 
ten może być powiększonym do 9,000,000 rubli.

— „Gołos11 donosi, iż „otrzymano wiadomość o ban­
kructwie jednego domu handlowego w Moskwie, trud ­
niącego się dostarczaniem wagonów dla kolei żela­
znych. Długi domu tego mają wynosić od 2 Oa do 
3 miljonów.

— Z „Odessy11 donoszą, iż tamże otwartą zosta­
ła  wielka rzeźnia czyli ja tka  mięsa końskiego, które 
w wielkiej ilości solone wyprawia się zagranicę.

— Z liczby siedmnastu spółek, ubiegających się 
o uzyskanie koncesji na drogę żelazną brzesko-kijow- 
ską, jak słychać, tylko dziewięć ma być dopuszczo­
nych do konkursu.

X  Na posiedzeniu sejmu węgierskiego z d. 31 m ar­
ca r. b., m inister robót publicznych, pan Miko, p rze­
dłożył projekty ustaw o budowie pięciu linji kolejo­
wych, między którem i znajdują się także liuje : Mau- 
kacz, Stryj, Lwów, Preszów i Tarnów.

X  W Londynie urządzono obecnie z akwarelli, 
obrazów, rysunków wykonanych przez same kobiety, 
piękną wystawę.

X  W  Nadziejewie pod Środą, m ajątku p. Jackow ­
skiego, p. Domaradzki przy kopaniu rowów natrafił 
na groby pogańskie, które zajm ują około 8 morgów 
przestrzeni. Na pochyłości góry leżącej nad rzeczuł­
ką Muskaw'ą widać owe cmentarzysko, od którego 

! niedaleko znajduje się bagno przed 40 laty okryte 
odwiecznemi dębami, zwane do dziś dnia „M odlą.11 
W pomienionych grobach znaleziono szpilki, w ksz ta ł­
cie litery S zagięte; bronzowy haczyk od wędki; ka­
mienną siekierę grubej roboty; nóż żelazny do ręk o ­
jeści bronzowemi gwoździkami przybity, 300 glinia­
nych naczyń, z których zaledwie 4 są tego samego 
kształtu, a mianowicie: urny w formie wydętych wa­
zoników, miseczki płytkie o jednein uszku, maleńkie 
dwojaczki, zabawki dziecinne, filiżaneczki, kubki, pu- 
hary, gatunek świeczników i t. p. Przedmiotami po- 
wyższemi wzbogacone zostało Muzeum Towarzystwa 
Przyjaciół nauk w Poznaniu.

X  Tenor Wachtel, został zaangażowanym do opery 
włoskiej w Londynie. Za każde wystąpienie przyrze- 
czono mu płacić 1875 franków.

X  Egipskie zapalenie óczu w Poznaniu takie przy­
brało rozm iary, mianowicie pomiędzy młodzieżą, że 
w kołach decydujących wzięto pod rozwagę, czyby nie 
lepiej było rozpuścić tymczasowo uczniów gim na­
zjum tamecznego Sw. Marji Magdaleny. Również i



po szkołach elem entarnych  zapad ła  dość znaczna li­
czba uczniów n a  tę  sam ą chorobę.

X  W  A lgierji uskuteczniono próby z okrętem , k tó ­
rego zatopić niem ożna, i powiodły się zupełnie. U m a­
rynarzy  francuzkich  panuje z tego powodu w ielki en ­
tuzjazm.

X  M ajątk i ziem skie w W . Ks. Poznańskiem , p rze ­
chodzą coraz więcej w ręce niem ieckie. Świeżo dobra 
G órzno, w łasność księcia Sułkow skiego, o rdynata  na 
Rydzynie, obejm ujące 2 ,700 m orgów, przeszły w ręce 
ban k iera  berlińskiego, Ja k ó b a  P ollack’a za 91,000 tal. 
Je s tto  stosunkowo nader n iska cana.

X  Toczą się w B erlin ie od pewnego czasu rokow a­
nia z F ra n c ją  o rewizji postanow ień konwencji lite­
rackiej z roku 1862.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
S tan  rzeczy we Francji kom plikuje się w sposób 

niepokojący. Zdaje się że przew idyw ania co do posta­
wy pojednawczej P. O llivier były cokolwiek -przed­
wczesne, i że z dezideratów  krańcowej praw icy i le­
wicy w Ciele praw odaw czem  w m aterji senatusconsul- 
tu , tylko życzenia pierwszej zna jdą praw dopodobnie 
uw zględnienie. P re ten sja  iewicy, poddaw ania zm ian 
w konstytucji pod rozb iór C iała prawodawczego, n a ­
potyka stanow czy opór ze strony  P. O llivier, k tóry  
tw ierdzi że podnoszenie kwestji reform  konstytucyj­
nych w Ciele praw odaw czem  nie prowadzi do żadnego 
praktycznego rezu lta tu , a nadto  niemożliwe je s t we­
d ług  istniejącej do dziś dnia konstytucji przyznającej 
ty lko senatow i prawo obradow ania nad  tem i re fo r­
m am i.

Bliższe szczegóły in terpellacji oznajm ionej we wczo­
rajszym  te legram ie, za parę dni dopiero tę  w ażną 
kw estję rozjaśnią.

Nie równie więcej powodzenia m iało  żądanie p r a ­
wicy poddania pod plebiscyt zm iany w konstytucji. 
R ada m inistrów  pod prezydencją cesarza stanowczo 
podobno przechyliła się na stronę plebiscytu, a sam 
cesarz m iał się kategoryczne i zpew ną żywością w tym  
duchu odezwać.

Podobny rezu lta t narad  bardzo był ła tw y  do p rze ­
w idzenia, ja k  nie trudne  są do pojęcia obawy w ygła­
szane przez o rgana liberalnej prassy. „Siecle“ ciska 
pioruny przeciw uchw alaniu przez lud zm ian w k onsty ­
tucji, a  p. Thiers m ia ł się w yrazić, że ca ła  obecna 
libe ra lna  inicjatyw a pójdzie w niwecz, jeśli tylko p rzy j­
dzie do plebiscytu. Obawy te  nie są bez podstaw y jeśli 
będziemy^ m ieli na względzie stronników  krańcowych 
p rzekonań  z k tó rych  sk łada się znaczna część ludności 
w ielkom iastowej, nie uznająca żadnej najliberaln iejszej 
reform y obecnej konstytucji; jeśli nie zapom nim y nad ­
to , że ludność wiejska i wojsko głosow ałyby przeciw 
senatusconsultow i.

Słowem  n a  drodze p lebiscytu m ożnaby się spodzie­
wać albo wytworzenia silnej mniejszości przeciwnej 
obecnym reform om  lub naw et całkow itego ich odrzu­
cenia.

N ik t zapew ne nie zapom niał jeszcze domysłów ja ­
kie k rąży ły  w świecie politycznym  w czasie i z powo- 
du podróży po F ran cji arcyksięcia A lberta  A ustrja- 
ckiego. Mówiono powszechnie że arcyksiążę m ia ł mis- 
sję specjalną przeprow adzenia p rzym ierza austro - 
francuzkiego .

D om ysły te  stw ierdza obecnie a r ty k u ł wiedeńskiej 
Gazety wojskowej, bezpośrednio inspirow anej przez

księcia A lberta , w k tórym  tenże k ładzie  nacisk na po­
trzeb ę  przym ierza austro-francuzkiego, zaleca rządow i 
cesarza F ranciszka zm iany w organizacji wojska, d a ­
jąc za wzór a rm ję  francuzką, albowiem  „wojską fran- 
cuzkie i austrjack ie może w krótce w jednych  szeregach 
walczyć będą .“

P rzesilenie w Austrji zakończyło się w sposób po­
wszechnie przewidywany. Cesarz p rzy ją ł dym issję m i- 
n is te rjum H asnera , i polecił hrab iem u Potockiem u, j a ­
ko członkowi dawniejszej, z łona dzisiejszego m in ister- 
jum  wyszłej mniejszości, u tw orzenie nowego gabinetu . 
W ynik to  zupełnej n ieradności na k tó rą  c ierp ia ł ca­
ły  obóz m in isterialny. Nawet nowa „P resse“ w iedeń­
ska, w ierna aż do końca upadłem u m iuisterjum , nie 
łu d z iła  się bynajm niej nadziejam i, że polecone przez 
nie rozw iązanie sejmów w płynie stanowczo na inny 
sk ład  przedstaw icielstw a.

W  Angielskiej Izbie lordów, bil u trzym ania pokoju 
w Irland ji, poddany był obradom  kom itetow ym , i n a ­
reszcie przyjęto go po trzeciem  odczytaniu.

T rzeba było je d n ak  odesłać go do Izby gm in, uległ 
bowiem kilku znacznym  zm ianom . N ajw ażniejszą po­
p raw ką je s t postanow ienie, że naw et n ieirlandzkie 
dzienniki, jeśli będą pow tarzały  podżegawcze wyzwa­
nia irlandzkiej prassy ulegają konfiskacie. L ord  Clan- 
r ica rde  podciąga naw et „T im es“ pod to  postanow ienie.

N a onegdajszem  posiedzeniu hiszpańskich Kortezów  
uchwalono wotum nieufności przeciw  m inistrow i 
oświaty, za to że chciał w szkołach znieść naukę re- 
hgji-

Ogólne zdziw ienie spraw iło  ukazanie się na posie­
dzeniu Kortezów, deputow anego de Capdevile, skaza­
nego na śm ierć za udział w osta tn iem  republikańskiem  
pow staniu. W idać że stronnictw o republikańskie 
wskutek niezgody krańcowych i unjonistów , znów gło- 

* wę podnosi.
(T. W. B. Jo u r. des Dób., Koln Ztg, N ordd. Allg. 

Ztg, L a  L ibertć , L a F rance, K reutz-Z tg , W eser Ztg, 
Ind . Belge, Le N ord, Le C onstitu tionuel, Le Gaulois.)

Depesze Telegraficzne.
R iedeń 5  Kwietnia godz. 11 w nocy.

Barcelona.—  Z powodu losowania do wojska, 
barykady i walka. Cała prowincja ogłoszona 
w stanie oblężenia.

Paiyż. — Hr. Stackelberg ciężko t-liory, 
w skutek operacji wrzodu karbunkułowego.

N I E Z Ł Y  I N T E R E S  S.
Sprzedać żonę, nie je s t bynajm niej tak im  anachro­

nizm em  w W ielkiej B ry tan ji, jakby  to  się wielbicielom 
jej cywilizacji wydawać mogło.

Tow ar ten , widocznie naw et trac i na w artości, są* 
dząc po niedaw no w ydarzonym  w ypadku na rynka 
w Glasgowie.

Ja k iś  „h igh lander11 pozbyw ał się w łaśnie tym  spO' 
sobem swojej połowicy, rosłej i pokaźnej jejm ości, k tó ­
r ą  poczciwiec pewien nabyw ał za sk rom ną cenę trzech 
szylingów i kieliszka wódki wychylonego w pobliskiej 
szynkowni.

Zapłaciwszy pieniądze, kupiec w raca do dom u pro­
w adząc nową tow arzyszkę żywota, gdy nagle, na za­
kręcie ulicy spada na niego grad  razów, od których 
ja k  to raówi^, świeczki mu w oczach stanęły; sprawó-



nek zaś.... wziąwszy nogi zapas, dotychczas jeszcze 
czmycha....

Biedak sądził, że jest nabywcą kobiety, tymczasem 
pokazało się, że kupił po prostu wykwalifikowanego 
boxera, który w ten sposób rozpoczął miesiąc miodo­
wy- Dalsze poszukiwania wykryły, że boxer już po 
kilka razy za pomocą tego niewinnego przemysłu, za­
pełniał luki w swoim budżecie.— Nowy dowód, że 
w małżeństwie zawsze mniej więcej fałszywy towar 
się kupuje!

S Wa A fit A-M A.
(S z  T .)

Ot s z u ra d k a  
B a rd z o  g ła d k a  
I  n i e d ł u g a :
P ie r w s z a  d r u g a  
J (S t  rośliną;
P ie r w s z e  t r z e c i e ,

J a k  to  wiecie,
Z aw sze  p łyną;
/ /  s z y s t k i e  ro sną  
L a t e m ,  wiosną 

(Z naczen ie  zap rzesz łe j  S z a r a d y :  Z akochany) .  
(Z es z łe j :  K operty ) .

R e d a k to r  W . Szymanowski.

=  W tych dniach, w piwnicy b. hotelu Gerlacha, 
pod firmą „H. Sm itt“ , otwartym został „skład win i 
różnych trunków zagranicznych11. Właściciel tego 
składu zawiązawszy stosunki z pierwszo rzędnemi do­
mami we Francji i Austrji, uprowidował swój skład 
w różnorodne gatunki win czystych i wyslałych. 
Oprócz win bordoskich, burgundzkich, mozelskich, 
reńskich, węgierskich, hiszpańskich i szampańskich, 
w składzie wspomnionym znajdują się wyborne stare 
rumy, cogniaki i śliwowica. Na nadchodzące święta, 
firma „H. Szm itt“ , zaopatrzyła się także w wystały 
porter oryginalny i sprzedaje go w całych i pół-bu- 
telkach.

=  W tych dniach w Zakładzie fotograficznym Klo­
cha i Dutkiewicza, zdjęte zostały portre ty  artystów 
opery włoskiej: pani A rtót i pana Padilli, niemniej 
artystk i naszej dramatycznej sceny, patii Heleny Mo­
drzejewskiej, k tóre będą tak  zwyczajnym fotograficz­
nym jako i nowym fototypograficznym, sposobami, od­
bijane.  _

— W sali Towarzystwa Harmonji, odbędzie się 
odczyt prof. P. Zaenker w środę dnia 6 kwietnia o go­
dzinie »Va wieczorem dla członków tegoż Towarzystwa 
i gości przez nich wprowadzonych, pod tytułem „O wy­
chowaniu dzieci od 3-go do 7-go roku życia i stanowi­
sku kobiet do wychowania podług metody Frebla“. 
(Ueber die Erziehung der Kinder von 3— 7 Lebens- 
jahre und die Stellung der F rau  zu derselben nach 
Frobelschen Grundsatzen. ■ 2538—

=  Redakcja Opiekuna Domowego, podaje do wiado­
mości publicznej, źe ze względu przyczyn od niej nie- 
zależnnych, pismo to przez kilka tygodni, zamiast we 
środę jak  dotąd, wychodzić będzie w sobotę.

— 2638—
— Kazimierz B rzeziński, Mecenas, przeniósł mie­

szkanie i kancellarję do domu W. Stanisława Lessera, 
Bankiera, przy ulicy Miodowej, pod Nr 490/i, d ru g ie  
piętro, nad mieszkaniem właściciela domu.

(1 = 2 )  — 2632—

— Choroby sekretne  u mężczyzn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, lekarz od 30-tu la t praktykują­
cy. Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOej rano 
i od 3-ciej do 5tej wieczorem. Z iunemi chorobami 
pacjentów i dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych' 
Biednym udziela pomocy darmo.— Mieszka przy uli­
cy Marszałkowskiej w domu Sejdkra  Nr 1372 (no­
wy 67).— J. Bagieński. (3—3) — 2129—(4583)

Zakład Leczniczy prywatuy D oktora Sikorskiego, 
dla chorych dzieci, p rzy  ulicy Solne/ Nr (4) 814 domu, 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 la t wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem  udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby.

( 7 - 5 0 )  — 9564—
— Adam Bogusławski trudniący się specjalnie 

operowaniem odcisków, wygubia bezpowrotnie wro­
śnięte paznogcie, kurzajki i brodawki, bez użycia 
ostrych narzędzi, sposobem własnym. Przytem posia­
da apara t przenośny do kąpieli parowych, w którym  
kąpiel przy łóżku chorego się urządza. Na każde żą­
danie dostarczonym być może. Ulica Biała, róg E le­
ktoralnej N r 761. (4—4) (1794)

—l  lloł* M iodow a, d o m  łd r a b o w c k le g o  4 95  .C “8
a  Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, żt^< 
9 w t y ch  dniach n ;dszed ł  ostatni t ransport  P ł ó c i e n  g  
ab o lle u d e rsk ic b ,  billefeldakich, rnmbursbich i szlązkich, i» 
H k tó r e  w bzrdzo krótk im  czasie maszą b j ć  sprzedane** 
2  po niesłychanie tanich cenach. W  dowód czego do łą- j (  
g  czam mały cennik.
£ 1 sz tuka p łó tua Szlązkiego na 12 koszul męzkich rs. |
j* 9 k ip. 75. fi
6, 1 sz tuka płótna H Jlendersk iego  na 12 koszul męz- s

kich, rs. 11. h
2 1 sztuka Weby, na  15 koszul męzkicb, rs 15. *
a  Cienkiej weby od rs. 16 i drożej.
>j Bielizfta stołowa zadziwiająco tania.  ®
# Chustki do nosa po niepr*ktykowanych cenach.
^  Oprócz tego Magszyn posiada wielki wybór perka S 
g łó w  białyih,  różuej szerokiśoi po cenach bardzo p rz y -S  
j  stępnyik. ..T Spodziewam się, że Szanowna P.ibliczuość, nie omie g 
y s z k a  skorzystać z tak  dogodnej sposobn ści z ao p a tr z e -2  
•ł nia się w świeże tanio i dobre towary. “
® Kupującym w znacznych partjach  odstępuje  s ię  przy g  
ifczwoitv raba t .  - j
® ‘ ( 4 - 4 )  -  2293 -  p

t ' l iea  M iodow a, d o m  e r a b o w i k l e g o ,  495.

li  A H  Ł  \  II
FOTOGRAFICZNY 

W. Twardzickiego,
u lic a  Kubła, TVr 478, 

n o w y  Nr 4  
B  I Ł  E  T  ó  n

TUZIN RS.
(3 — 12) — 2105 —

Dom Spedyoyjio-K om issow y,
„Jan *Ir- Ł e d ó c h o w s Ł ł , “

T l  o rn ack ie , N r  6 0 0 d (5  n o w y ),
Otrzymał w komis do sprzedaży:

Żyto Ś tn Jańskie, I Koniczynę czerw oną
(6  61 ~  2 1 4 6  -



-  8  - 5-

Skład Zegarków G-enewskich
M. J  ł K a  s ' l ' l \ O W K 7 , . t ,

ulica Królewska, dem Wgo Beyera, Nr 4 l 2 a, 
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych Z r g a r y  tak 
zwane Szwsrcwuldskie, różnorodnych fasonów i wielkości, 
z ilesające się bardzo praktycznem użyciem. (4 —5) — 18 0 3  -

Mam zaszczyt ( głosić, że dla prędszej wyprzeduży, wszel- 
kio W T l t O B I  J t  1*S I(E S «S B 4IK  w Sklepi,, moim 
przy Krakows iem-Przedmieściu pod Nrom 416, w blizktści 
Poczty, sprzedawać będę po cenach jak tylko można naj­
tańszych. Z .mówienia na nowe roboty, jakoteż reperacje, 
nadal przyjmuję. B  M a k a rew icz .

( 4 - 6 )  — 1633 —

MASŁO
świeżo solone do ciast,

s p r z e d a j e  f u n t  p o  k o p i e j e k  8 8  i  p ó ł ,

obok K iśc l t łaSkład 0*cców F r . W r ó b e l,  
S go Kjzyża, Nr 406/7.

( 1- 6 ) —  2661 —

P I A I I S Oz S & B  . ..........
* łT" j  0 6ciu oktawach, je st d .  sprzedania za bur-

dzo przystępną cenę. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 37 nowym (1049), u Gospo­
darza domu. (1—3) —2662__

Ser kraj o wo-Sz waj carski
zwany Kajtllowski,

nadszedł w znacznej ilości OBtatni transport do skła­
du owoców z Galicji F r .  W ró b e l, obok Ko- 
ścioła S-go Krzyża, sprzedaje takowy po cenie bar- 

^  dzo przystępnej, a mianowicie na pojedyncze fun- 
^ 1  ty po k< p. 2 0 . Zaś biorącym cały krąg sera, od- 

daje funt po kop. 17. Fr. W ró b el.
3 1  (2 — 3) — 2390 —

POKÓel
do wynajęcia każdego czasu, przy małżeństwie, przy ulicy 
Sto-Jańskioj p d Nrem 3 (uowy 4), na Vgiem piętrze od 

frontu. Wiadomość tómże, w mieszkaniu Nr 5 . 
______________________ (1 — i) —2659 —

Do Składu Win S ta n is ła w a  R ie d e l I S p ó łk a ,
przy rogu ulic Mazowieckiej i Sto-Krzyzkiej, 

nadszedł transport prawdziwego

Piwa Bawarskiego (Gnlmbacher Bier).
(2 — 12) —25S9 —

Q®l* I f r f l i n t I T t f  n4 SP08®̂  k rancuzkiego Brie, wy 
OGI U l d J U w J  rabiany, w Dębem pod Mińskiem, 

otrzym.ł Skład A n t  g t ę p k o w a k i e a r o ,  i takowy 
sprzedaje t&k w większych partjacb, jakoteż na sztuki. 
______________________(3 — 6)  —2493— ______

Ostrygi Ostendzkie,
^codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De 

^i®S)Slikatesów i Towarów Kolonialnych, S o m i ń -  
« h i e g o  i S n u l e a ,  (dawniej E. Koelichena).

(7—7) _ g i o 6  —

TEATR WIEŁHI.
Dziś: ROMEO e GlII.I.GITt (opera włoska), 

amb. A .  Nr 12 .
Jutro: Benefis prni A.tót KO.V (4IO Y A .Y I (amb. za '  

wieszeny.)

T E A  T H  R O Z M A I T O Ś C I .
Dziś; T K iC K W I H I  B A  1 . 0 W E  R A D C Y  F A ­

Y A  R A IIC Y .
Jutro: P Ł A C Z  I Ś M I E C H .  K A II  M O R Z E M .

Program Koncertu Arianin Herman,
odbyć się mającego w Sobotę, dnia 28 Marca (9 Kwietnia)r. b., 
w Sali Resursy Obywatelskiej, o godzinie S-ej wieczorem: 

Część 1-sz.i; l. Uwertura „Rny-Blas,11 (Mendelsohn- 
Bartholdy), na dwa f.rtepjany, na cśm rąk, wykonają PP: 
Wcroicki i Krzyszkowski, Statler i Oborski. 2. Pierwsze 
Alhgro z 5 go Koncertu, (B Romberg1, fis moll. op. 30, na 
wir lonczellę, wykona Adsm Herman. 3. Arja z op „Sroka 
złedziej,11 (Rossini), tdśpiewa amat rka Panna Laura Lutz, 
uczennica P G Rożn eckicgo. 4. Dnet na dwie wiolonczelle, 
z < p. Rossiniego „Hrabia Ory,“ (Servais), wykonają: A H er­
man i P. Marcelli Le-Brun. — Część 11-ga: 5. „Kontrasty,'* 
(I. Mcscheles), Wielki dnet na dwa f  rtepjany na cśm rąk: 
a) Andante eon meto; b Fuga; c) Andante religioso. d Alle­
gretto, Sirilliano e Presto; wykonają PP: Statler i Oborski, 
Wernicki i Krzyszkowski. 6. „Cantilena11 (die sanfeen Tage', 
(Kr. Kttoken), aranżowaua na wiolonczellę przez Kummerr, 
wy ki na A. Herman. 7. „Serenada,11 (Gounod1, odśpiewa Pan­
na L. Lu.z. 8. Wielka Fantszja „Le Dćsir,11 (Servais), na 
wiolonczellę, wykona A. Herman.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
Dnia 25-go (6 Kwietnia) 1870 r

M o s i r t y  1 P a p i e r y .
Półimperjsły Ros. — k. — rs — k. —

Żądano |  Płacono

Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. — k. — tiuoie i kop. ar.
Obligi skarbowe loors., (oprócz kup ) _
Listy Zast: 3 okresu, I ,  s za rs. ioo 9 4 61 94 26
Listy Zast. 3 okresu, II s. zsrs. ioo 94 53 94 20
Listy Zast. nowe 5®/0 z r. 1869 . . . . 95 25 94 75
ObligiTowarzystwaKred. Ziemskiego _ IOO 50
Listy likwidacyjne za rsr. 1 0 0 ........... 76 C9 76 Ad
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . . 90 50 90
Nowa Ros. pożyczka prem zr .  1864. 152 ; 4-i (4- ■ __

„ „ „ z r. 1 8 6 6 . 149 50 _
Akcje Drogi żel War.-Wied. z a  sztukę _.
Akcje Drogi żel. Warsz.-Bydgoskiej. 73 72
Akcje Głów. Tow. Ross. Drćg że l . .
Akcje Drcgi żel. W am .-T eres  o!.! 114 113
Obligacje kolei żelaznej Ten spolskiej 
Akcje Kolei Żel. Fabr L ó d z ........." 106

- 105 -

6% Listy zastawne rossyjskie........... 108 , 50 102 _
Wartość kuponu bież: od List. Z an .  rs. l kop. u 4/„
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 388j„.
Od Listów Z»st nowych kop. 1 4 3 ’;,e.
Berlin: Weksel ioo tul 2 m. rs. 12ok .37 'j ,  rs.120 k. 2 2 */
Londyn 3 M. I fant st. rs. 8 k. 27 rs.   k. _
1‘a ry i  Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 98 k. 55 rs. — k. — 

JP ied eń .W tk i  2 m. za 150 w. a. rs. 99 k. 3o rs  k. —

C e n y  T a r g o w ę  W a r s z a w s k i * .  D. 5 Kwietnia
płacono za kerzeo pszenicy od rs 6 kop 3 0  do rs 6 kop 
60 ; żyta od rs. 3 k. 82’/a do rs. 3 kop 92'j,; jęczmienia 4 ro 
1 dwu rzędowego, od rs. — kop — d i rs .— kop. - •  Owsa 
od rs. 2 kop. 32'/,  do rs. 2 kop 40 Kartofli od rs kon 
90 do rs. l kop. 5. '

O k o w ity  płacono dnia s Kwietnia za wiadro od rs s 
kop 74'/, do rs. 3 kop. 77 Ya! zagarnięć od rs. 1 kop 22 do 
M- 1 kop. 23.

W Drukarni Eurjera W argz&wskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D W A  DODATJk 1



1-ray DODATEK do KUR.1ERA WARSZAWSKIEGO Nr 75.
Środa■ —  Dnia 2 5  Marca (6  Kwietnia).  —  Rok 1870.

—r a s a sa

I
S Ą  3 3 0  3STA^-3TOX-Au

we wszystkich Księgarniach w Warszawie i na Prowincji,

NASTĘPUJĄCE DZIEŁA:
T 1 T II Ł  IM&IEŁA

Augustyn albo potęga wiary 
katolickiej, z francuzkiego 
na język polski przełożone 
przez Jadwigę * i6-ka W ar­
szawa. 1 8 5 6 . . . . ...................

Dymralekl J. lir . Bask i 
jego zdroje 1 2 -ka. Warsza­
wa, i860........... .-...................

Elem entarz polsk i dla 
dzidci polskich.obojej płci 
wszelkich stanów, plemion i 
wyznań, ułożył ^ Bańkow­
ski w jednym arkuszu 8-ka.
Warszawa. 1 8 6 2 ...................

E r l e n m e y e r j a  D r a  A . Jak 
leczyć choroby umysłowe 
w okresie ich powstawania, 
tłumaczył D P. 8-ka. War-
szzwa. 1863  ...................

F e u e  l i t e r s l e h e n  Hygiena du­
szy, przełożył z wydania 
18 go Aug. Thugutt 16-ka.
Warszawa. 1 857...................

Fleury Ł  Wykład Hygieny 
w szkole lekarskiej w P a­
ryża. Przełożył Karol Ju r­
kiewicz. Lekcja I —XXIV. 
3 tomy. Ś-yo. Warszawa. 
1858—56...............................

— oLekcja XI—XVII, czyli tom 
dragi.....................................

-  Lek.cja X V III-X X IV , czy 
li tom I I I .............................

E o lg s a c  P . b^eteo^ologjs, czy­
li nauka o zjawiskach w po­
wietrzu dostrzeganych, o 
ich związku i wpływie na 
Królestwo organiczne , a 
głównie człowieka. Przeło­
żył jJan Baranowski. 2 to­
my.,8-ka. jWarsąawa. 1858. 

G a l p r j e  M n ie l io w ik ie .  
Zbijjr rycin na |tali, z naj­
celniejszych obrazów Pina- 
kotqki, Gąlerji Leuchten- 
berąskiej i Schlęisheiwskiej 
z tekstem zbieranym, przez 
t) Phthie, ,2 tomy, 4-oWar-
Szawa. 1856/7.......................

" a s p a r i n .  Zasady agronomji 
przetłumaczył z francuzkie- 
go T. 8-ka. Warszawa. 1857
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G a w ę d y  p e d a g o g i c z n e .
przez K .. W... 16-ka W ar­
szawa. 1865...........................

( S e r l a a r d t .  Poradnijc do rozbio­
— 25 ___ 10

— 60 — 30 rów chemicznych, tłuma­
czony przoz Wincentego.
Kartiińskięgo. 16-ka. War­
szawa. 1851..........................— 90 — 45 — 90 _ _ 30

G S ry b o je d ó w . Biada temu kto
ma rozum, komedja w 4 -ch
aktach, wierszem napisana,
tłumaczył polskim wierszem
Józef Lew^rt Lewiński. 8-ka 
Warszawa.' 1857...................— 3 — 2 — 75 _ 30

H u m b o l d t .  Kosmos. Ryg fizy­
cznego opisu świata. Tom I
przetłumaczył J. Baranow­
ski ........................................... 3 ___ 1 50

— 50 — 25 — Tom III, przełożył Hipolit
Skrzyński........ ...................... 3 — 1 50

K a l o t e c l i n l k a  czyli sztuka
zachowania piękności, za­

90 30 wierająca: Hygienę zębów 
Dra Desirabode, Hygienę 
rąk i nóg Pani Lachapelle, 
Hygienę piersi i kibici Dra 
Raciborskiego, Hygienę wło­
sów, J . Mbssć, zebrane i u

3 60 .01 50 łożone przez Dra Tripplina
16-ka. Warszawa. 1856,... — 90 — 30

1 20 — 50 K o ń  b l a t y ,  przez Włodzimie­
rza Budzyńskiego. Poezja

1 20 50 16-ka. Warszawa. 1 8 6 2 . . .  
K o r z e n i o w s k i  J .  Cyganie 

dramat w 5-ciuaktach wier­

90 30

szem. 16-ka. Warszawa. 1857 — ! 75 i — 37»/s
K o s i ń s k i  A d . A m . Przejażdż­

ki po kraju. Powiastki i 0-
braąki. 3 ^omy 1 2 -ka.W sr-
szawa 1847............................ 8 } — - 1 50

5 40 2 — K r a s i e k i  I g n  Bajki, i przy­
powieści. 12-ka Warszawa 
1868.......................... ............... — 5 3

K r a s z e w s k i  I .  J ,  P i s m a :
— l) Całe życie bjedna. Po­

wieść. Format wiel kiej 8-ki
we jlwie szpalty. Warsza­
wa. 1 8 5 8 . . ; . ................... ___ 45 j, _ *»v.

45
15 10 — 2) Dziwadła. Powi. aśćwspół­

czesna. Warszawa. 1857...
— 3) Bistorja o blad ej dziew­

— 90 -

1 35 50 czynie z pod Ostri >j Bramy.
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T o m k o  P raw d zie , w ie ru tn a
b a jk a . W arsz aw a  1 8 5 9 . . . . — 75 — 3 7 %

—  4) K o rd eck i. Pow ieść  h is to ­
ry czn a . 1 8 5 7 .............................. 1 80 — 90

— 5) O s tro żn ie  z ogniem . P o ­
wieść. W arszaw a. 1 8 5 7 . . t . — 60 — 30

—  6) P o d  w łosk im  n iebem .
F a n ta z ja . W a rsz aw a . 1857. — 60 — 30

—  Je rm o ła . O b ra z k i w ie jsk ie
lf i-k a . W a rsz a w a . 1857 . . . 1 20 — 60

—  S ta ro p o lsk a  m iłość . U ry ­
w ek P a m ię tn ik a . 1 6 -k a  W a r ­

90szaw a. 185 9 ............................ — — 45
K r ó t k i e  w iadom ości z dziejów

p iśm ien n ic tw a  po lsk iego , z e ­
b ra ł ,  U. L . 8 -k a . W arzzaw a
1855 ................................................ ^1 50 50

K r ó t k i e  w iadom ości z n a u k
p rzy ro d z o n y ch  i n ie k tó re
w ażn ie jsze  w y n alazk i. 12-ka

75W a rsz a w a . 18 4 8 ....................... — — 30
K s i ą ż k a  do t łu m a c z e n ia  z j ę ­

zy k a  n iem ieck ieg o  n a  p o l­
sk i, ze  s łow nik iem  n iem iec­
k o -p o lsk im , p rz e z  J E. 16 -k a

30W arsz aw a . 18 6 4 ...................... — — 15
K u d a s ł e w l c s e  A d  K u rs  2 -gi

n a u k i ję z y k a  p o lsk ieg o , z a ­
w ie ra jący  g łosow nię  czyli
n a u k ę  o g ło sk ach  i zg ło sk ach
sło w o ro d n ię  czyli tw o rzen ie
i B kładanie w yrazów , o d ­
m ia n y  w yrazów . W y d a n ie .

502-gie. 12-ka. W arsz aw a  1866. — ■— 25
E i e b l g .  N ow e lis ty  o chem ji z a ­

sto so w an ej do p rzem y słu ,
fiz jo log ji i ro ln ic tw a  P r z e ­
ło ż y ł D r L .  N a ta n so n . 8 -k a
W  arR7fl.WA 1 8 5 4 . .............. ___ 90 _ 30

R U l k o w s k l  J .  M a tk a  i  M a­
cocha. O b razek . 16 k a . W a r-
R7ilWll 1 S 7 . . . . . . . . . . . . . . i 20 —, 50

l a t a n i o n ,  W y b ó r p rzek ład ó w
z w zo raw ych  p is a rz ó w  z a ­
g ran iczn y ch , zaw ie ra jący :

— T. l i 2. B re m e r  F r .  Są-
siedzi. Pow ieść  z  sz w ed z­
k iego . 2 tom y. lf i-k a . W a r-

50 758Z&W&. 1852................................ i —
— T 3 i  4. F u lle r to n  Z am ek

G ru n tley . Pow ieść 2 tom y,
16 k a . W arsz aw a . 1 8 5 2 . . . . i 50 — 75

—  T . 5. B rem er F ra n  C órk i
P re zesa - Pow ieść , i  tom
1 6 -k a . W arsz aw a. 1 8 5 3 . . . . __ 75 — 37 %

_  T . 6 i 7. M a rry a t, J a f e t  szu ­
k a ją c y  sw ego o jca. 2 tom y.
16-ka. W a rsz aw a . 1853----- i 50 — 75

__ T . 8. B re m e r  F r .  R o d z in a  H.
P ow ieść , 1 to m  1 6 -ka. W a r-

37%___ 75
_  T om  9 i  io .  T ic k , Y it to n a

A ccarom bona. Pow ieść  z  n ie ­
m ieck iego , 2 tom y. 16-ką-

50 75W arsz aw a . 1855....................... i

__ T o m  11 i 14. E o toós, N ota-
r ju sz . Pow ieść  z w ęg ie rsk ie ­
go 4 tom y. 16-ka. W a rsz a -  
w a 1855 ................. a ................ 3 .___ 1 50

—  T om  15 i 16. B re m e r  F r .
N ina . Pow ieść. 2 tom y 16-ka

76W arB zaw t. 18 5 5 ...................... 1 50 *

— Tom 17 i 18. Azeglio, Holc-

CENA CENA
T Y T U Ł  D Z I E Ł A km alogow a zn iżo n a

Ks. | Kop. R s . [ K o j .

to r  T ie ra ra o sc a  a lb o  w yzw a­
n ie  w  B a rlec ie  Pow ieść
z w łosk iego . 1 6 -k a . W a rs z a ­
w a 185 7 ....................................... 1 e -a ___ 75

— T oM.1 9 —23. D icken s ,B leack - 
H o u s e .  P u stk o w ie . P o ­
w ieść z ang ie lsk ieg o  5 to ­

OU

m ów. 16-ka. W arszaw a. 1857. 3 75 1 87 %
— T o m  24. B re m e r  F r .  K ł ó t ­

n ia  i  Z goda. P o w ieść  16 -k a
W arsz aw a . 1 85 7 . .................... _ 75 _ 37 %
T om  25 i 2 6 . F u l le r to n  H e ­
le n a  M id d le to n . Pow ieść 
z ang ie lsk iego . 2 to m y  16 -k a
W arszaw a. 1 8 5 7 ....................... 1 50 — 75

— T om  27 B re m e r  F r .  w D a-
le k a r j i .  Pow ieść  1 to m  16 -k a

3 7 %W a rsz aw a . 185 8 ....................... --- 75 —
— T om  28 i 29. H o ffm an a

P ow ieśc i z n iem ieck ieg o . 2
tom y. 16 -a  W a rsz a w a . 1859. 1 50 — 75

— T o m  30 i 31. B re m e r  F n  
O gnisko dom ow e. 2  tom y.
16-k a , W a rsz aw a . 18 5 9 ------
C a ły  z b ió r  S i tom ów  r a ­

1 50 — 75
—

zem  w z ię te ................................... -- __ 9 F
Noworoeznilfc w olnych  ż a r tó w

z e b ra n y  p rz e z  B oc iauów  P o l •
sk ic h . 1 6 -k a . W a rsz aw a .
1859................................................. -- 60 10

Pamiętnik. Sztuk Pięk-
nycli. Z b ió r  w iadom ości
p o trz e b n y c h  i p o ży teczn y c h
m iło śn ik o m  i zw o lenn ikom
sz tu k i, ry su n k a m i o b ja ś n io ­
n y , ze  szczególnym  w zglę­
dem  n a rz e c z y  k ra jo w e ,w y ­
daw an y  pod  k ie ru n k ie m  Bo
le s ła w a P  o d c z a sz y ń sk ie g o ,t.
I, 4 k a . W arsz aw a . 1850—
1 ft* A ....... ....................... 3 „ 1 50

Roie J  14. P r. D iag n o sty k a
fizy czn a  ch o ró b  p łu c  i s e r ­
ca, z szczczegó lnym  w zg lę­
dem  n a  a u sk u lta c ją  ip e r k u s
sją . l tom . 8 -k a . W a rsz a ­
wa. I8 6 0 ....................................... — 90 — 45

Rzewuiiki Emilian. S tu d ia
filo zo ficzn o -lite rack ie . l tom .
8 -k a . W arszaw a. 1847 .......... 1 — — 25

Skarbek Hr. Fr. G o sp o d ar-
stw o n a ro d o w e  s to so w an e
czyli za sad y  n a u k i g o sp o ­
d a rs tw a  n aro d o w eg o , z a s to ­
sow ane do p ra k ty k i  Z n a jo ­
m ość k r a ju . R .ln ic tw o . 1
to m . 8 -k a : W a rsz a w a  1 8 fiO. 1 80 — . 60

Słowntk seografji po-
wszechnrj O pis g e o g ra ­
f iczn o -s ta ty s ty czn y  państw ,
k ra jó w , oko lic , m ias t, m órz,
rz e k , je z io r , w ysp i t. d. 
U ło żo n y  w ed ług  n a jlep szy ch
g ie r  n iem ieck ich , fran cu z-
k ich , an g ie lsk ic h  i p o lsk ich
p rzez  L is ick ieg o  i S zy m a­
now skiego . 2 tom y. 8 -ka
W a rsz aw a . 1852—1854 pap.
zw y cz a jn y .................................... 10 — 4 —

_ n a  p a p ie rz e  w e lin o w y m ... 12 — n i 4 50
Starożytności g reck ie  czyli

o b raz  po lity czn eg o , sp o łe c z ­
nego i prywatnego tycia
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starożytnych Greków przez 
R ijfsena, tłumaczył J .  Bo- 
czyliński. l tom. 8 -ka W ar­
szawa. 1863............................  — 75

Starożytności rzymskie czyli 
obraz publicznego, pryw at­
nego i umysłowego życia 
starożytnego Rzymu. Dzie­
ło szkolne G. F. Rojesena 
na język polski przełożył 
Ig. Boczyliński. 1 tom .8-ka
Warszawa. 1 8 6 2 .................... — 75

Syrokomla. Wyrok Jana  K a­
zimierza. Dramat historycz­
ny w 4-ch aktach, i tom 
16-kn. Warszawa. I 8 6 0 . . . .  — 75

SzokalokiDr. Chodowunie pi­
jawek lekarskich pcd wzglę­
dem utrzymania, sztucznego 
rozmnażania, połowu, prze­
wozu, przechowania zapa­
sów i najoszczędniejszego 
ich użytku, zwłatseza w szpi­
talach i dobroczynnych z a ­
kładach. 1 tom. o ka. W ar­
szawa. 1857  — 75

— Listy o patrzeniu i spoglą­
daniu, czyli o macaniu o- 
kiem w stanie zdrowia i 
choroby, pisane do Dra J.
Majera, Professora przy u- 
niwersytecie Krakowskim l

Ekspedycja i Skład Główny w 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 17.

3 7 '/.

37 v ,

30

30

tom. 8-ką. Warszawa. 1865. 
Tomlrw, mi8terjum przez Deo­

tymę. 8-ka Warszawa. 1855 
W eisb ack  J u l. Mechanika 

teoretyczna i stosowana,dla 
użytku Inżenierów i Me­
chaników z 2-go wydania 
niemieckiego na polski ję ­
zyk przełożył St. Bakka. 
Tom. I. M echanika teore­
tyczna z 632 drzeworytami 
w tekście. 8 ka. Warszawa
1856..........................................

W yezecliow sk l J  O aktach 
stanu cywilnego, a w szcze­
gólności o terminach do ich 
sporządzania. 12-ka. W ar­
szawa. 1860............................

Z ie len iew sk i W. Notatki do 
historji akuszerji w Polsce 
1 tom. i 2 -k». Warszawa.
1852..........................................

Żywot Ś-go J a n a  C hrzci­
ciela ze zbioru starych 
pisarzy włoskich wyjęty, a 
ku zbudowaniu braci swojej 
na język polski z niektóre- 
mi odmianami bez narusze­
nia głównego wątku rzeczy 
wytłumaczony przez F . L. 
12 ka. W arszawa. 18 6 2  . . .

75

90

50

40

50

25

30

20

25

15

15

10

Księgarni
(fi-

Gebethnera i Wolffa, w Warszawie przy ulicy 
-5 )  — 2211—

— G a z e t y  L e k a r s k i e j  Nr 40 wyszedł z druku i 
zawiera:—Prace oryginalne. Postrzeżenia uczynione w za­
kładzie leczenia ściśuionem powietrzem, przez Dra W incen­
tego Brodowskiego. Jeszcze jeden przypadek użycia roz­
palonego żelaza w stałym guzie krwawnicowym odbytu 
z wypadnięciem kiszki prostej; zupełne wyzdrowienie. Po­
strzeżenie Dra J. Minkiewicza (z Tyflisu). Kronika Za­
graniczna. Przyczynek do etiologii choroby wąglikowej 
(karbunkułowej) u zwierząt domowych, przez C. Davaine’a. 
Wypadki otrucia kwasem karbolowym, podał Dr. Gustaw 
Fritsche. Wiadomości bieżące. O ostrem otruciu fosforem 
i ostrym zaniku wątroby (hepatitis parenchymatosa acuta).
0  zaburzeniach uaczynio-ruchowych w kończynach przy 
niektórych chorobach gorączkowych, a szczególniej zapale­
niu płóc (pneumonia). Wyleczenie puchliny brzusznej (asci­
tes) za pomocą balsamu kopsjowego. Przekłucie kiszki 
przy wzdęciu jej gazami, streśiił Gurbski. Dodatek, F a r ­
macji ark. 5 ty i 6-ty, Toksykologii ark. 15-ty, Chirurgii 
teoret tomu Ii-go ark. 14 ty.

— W ędrow iec Ner 13 Serji 2 giej, wyszedł z druku
1 zawiera: Z nad Mozelli, studjum archeologiczne o Trewi- 
rze (z 2 drzeworytami), przez A. S.—Dziwy świata roślin­
nego (dalszy ciąg z drzeworytem).—Ciężkie dolegliwości 
wstrzemięźliwego żywota, przez A T .—Życie piekielne, Do­
wieść Emila Gaboriau, przekład F. S. (dalszy ciąg).—Ry. 
sunki humorystyczne Franciszka Kostrzewskitgo.—Nowości: 
literackie, naukowe, teatralne, sztuki piękne, statystyczne, 
przemysł i handel, komunikacje, bibliogrsfja: francuzka, 
niemiecka, nekrologia.

— Gazety R oln iczej, Nr 13 wyszedł z druku i za­
wiera:—Gazeta Rolnicza, od Redakcji.—0  Warszawskich wy­
stawach Rolniczych z roku 1867-go i 1870 go, przez W ła­
dysława Zednika.—Listy o przemyśle cukrowniczym we 
Francji. Serja III. L ist X. Burak i jego uprawa, z dwoma 
drzeworytami), przez Polikarpa Szlązkiewicza, (dokończenie)

Kilka słów o metodzie Yille’a, przez Brochwicza.—Krwawy 
mocz, przez Romualda Sobolewskiego (dokończenie. — Kwe- 
stja gorzelnictwa, przez Jana  Wilanda.,—Korrespondencja 
gospodarska: Z nad Taśminy, przez Seweryna Metelickiego. 
Przegląd Rolniczy V III.— Przegląd przemysłowo-handlowy. 
Ogłoszenia.—Łowiectwo i Myśliwstwo: O Bekasie, przez J ó ­
zefa Zagórowskiego, (dokończenie).—W odcinku Pogadanka 
zimowa w pasiece, przez Stanisława Rewieńskiego, (dok).

—  O ile sztuki piękne na ogólne wykształcenie 
wpływają, wiadomo jest każdemu, one to bowiem wy­
radzają, w nas ten smak i zamiłowanie w tem co jest 
piękne i wzniosłe.

Korzystać więc z każdej sposobności kształcenia 
się na tej drodze obowiązkiem jest każdego myślącego 
człowieka, tembardziej, jeżeli mu środki ku temu są 
ułatwione.

Jednym z najpiękniejszych nabytków w dziedzinie 
sztuk pięknych jest nowo wychodzące w Lipsku dzieło 
pod tytułem;

Deutschland’s Kunstschatze 
eine Sammlung, der hervorregendsten Bilder der Ber­
liner, Dresdener, Miinchener und Wiener 

GALLERIEN
mit erlauterndem Text von Adolph Goerling, mit ei- 
ner Reihe von Portraits der bedeutendster Maler mit 
biographischen Noten, von A. Woltmann und B. Meyer.

Ma ono tę wyższość nad dotychczas wyszłemi dzieła­
mi tego rodzaju, że podaje tylko to , co je s t  najsławniej­
szego w słynnych galerjach miast pomienionych, nie 
przynosząc rzeczy miernych, że oprócz treści obra­
zów, umieszcza i portrety mistrzów, wraz z krótką
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ich biografią. Jest to niezaprzeczenie wielki pustęp na 
tej drodze wydawnictwa, połączony z praktycznością, 
a nadający dfciełu temu .podwójną wąrtość, bo wartość 
sztuki i wartość historyczną.

Przytfem reprodukcje obrazów są świetne w całym 
znaczeniu wyrazu tego, jak to najlepiej każdy sam o- 
cenić może, pierwsze zeszyty bowiem dzieła tego na- 
deszły już do KSIĘGARNI i Składu nut muzycznych: 

Ferdynanda f  liisiek, 
ptóy ulicy Senatorskiej Nr 496, wprost pałacu Pry­
masowskiego.

Dzieło to treściwie i starannie zebrane, obejmować 
będzie około 60 zeszytów , co 3 do 4ch tygodni wycho­
dzących. Cena Zeszytu tylko kop. 30. 
______________________(5— 6) — 1689—

K się g a rn ia , S k ła d  N u t i E k sp e d y c ja  p ism  p erjodycznych  
Maurycego Orgelbranda, przy  ulicy K rak o w sk ie - 
P rz ed m ieśc ie , N r  1 now y, nap rzec iw  p osągu  K o p e rn ik a , o- 

trz y m a ła  n a  układ główny

z a s a d y  nmrnm9
o raz  wskazówki organizacji gospodarstwa 

rolnego
p r z e z

Z y g m u n t a  J a ro szewsk i ego ,
C en a  75 k o p ie jek , z przesyłką, p o cz tą  90 k o p ie jek .

ROZMOWY HIEDZIELWE SIOSTRY ANNT.
z cz e la d k ą  s łu ż e b n ą  i  rzem ieśln iczą , k u  je j u m o ra ln ie n iu . 
C ena r s .  i , z p rz e sy łk ą  p o c z tą  rs. l kop . 2 0 .

(3— 3) — 2107 —

DCBNIJESIEMIA.
W  dn iu  31 M a rca  (12 K w ie tn ia ) r . b ., o godzi-

i l i  lii 1111 n ' e 10 ej z ra n a , sp rz e d a n ą  zo s ta n ie  w W y d zia -
i l r M I l  ł ' szy m T ry b u n a łu  C yw ilnego , w W arsz aw ie

p rz y  u licy  D ług ie j p o d  N rem  5 4 9 ,

- K I E B T J G I O M O S C ,
w W a rsz aw ie  pod  N rem  2396 p rzy  u licy  N ow olipki p o ło żo ­
n a , ogólnej ro z leg ło śc i o ko ło  ło k c i  kw. 7 ,840 m ająca , s k ła ­
d a jąca  się  z dw óch  P la c ó w : jed n eg o  m ieszczącego  O gród, 
ro z leg ło śc i oko ło  ło k c i kw . 3,528 m ającego , drug iego  ro z le ­
g łośc i oko ło  ło k c i kw . 4 ,310 m ającego , m ieszczącego D om  
fron tow y, p a r te ro w y , d rew n ian y , trz y  ta k ie ż  O ficyny, O gród  
w arzyw ny, O gród  fru k to w y  i in n e  Z ab u d o w an ia  g o sp o d a r­
sk ie . W ad ju m  w ynosi R s. 900, a  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od 
sum m y R s. 2 ,222  K op . 41, ja k o  2 / 3  części zn iżonego  s z a ­
cu n k u .

B liż sze  w aru n k i sp rzed a ży  i szczegółow y o p is  N ie ru c h o ­
m ości, p rz e jrz e ć  m o żna w K an ce lla r ji P isa rz a  T ry b u n a łu  
C yw ilnego, w W arsz aw ie  pod N rem  549, o raz  u  p o d p is a n e ­
go S p rzed ażą  dy rygu jącego  P a tro n a , p rzy  u licy  S to -J e rsk ie j 
po d  N rem  1779 (32 now ym ) zam ieszkałego .

g4anlsł»w Rotwand, P a tro n .
(2 — 3J — 2517 — (D. W .)

W  d n iu  30  M a rca  (11 K w ietn ia) r. b. o godzin ie  
jsi.iiiii 10 ra n o  w T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz aw iew  W y- 

d z ia le  I ,  sp rz e d a n ą -z o s ta n ie  w d ro d z e  p rzy m u szo n e- 
k*® i*go w y w łaszczea ia  n ie ru ch o m o ść  N r. 2 4 9 ia  w W a r ­

szaw ie p rz y  zb ieg a  u lic  Sm oczej i  G ęsiej n a  g ru n c ie  czyn­
szow ym  po łożona, S k ład a jąca  s ię  z  d om u fron tow ego , p a r ­
terow ego , m urow anego  i ta k ie g o ż  dom u d rew n ian eg o , dom u 
p ię tro w eg o  m urow ancg4 , dw óch officyn p a r te ro w y c h  d re ­
w nianych , o raz  in n y ch  zab u d o w ań  g o śp o d arsk ich , o b e jm u ją ­
ca  rozleg ło śc i ło k c i kw. 4677 //4 g ru n tu  p rzy n o szą ca  d o ch o ­
d u  b ru t to  p rzesz ło  2 0 0 0  ru b li  roczn ie. L ic y ta c ja  zac z n ie  
się  od sum m y rs . 6975 k o p . 3 1 %  ja k o  %  części sz acu n k u  
ta k s ą  b ieg łych  w ynalezionego , a  n a  v ad ium  z ło ży ć  p o trz e b a  
r s .  2 0 0 0 . B liższą  w iadom ość o w aru n k ach  sp rzed a ży  po-

w sią ść  m o żn a  w K a n c e lla r ji  P is a r z a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
W y d z ia łu  I-g o  i u  J u l ja n a  C zajkow skiego  sp rz e d a ż  p o p ie ra ­
jącego:

(3 — 3) —  2184 —
0.00.0000,0,00000000.0.00000.0.0000000.00000

N A  N A D C H O D ZĄ C E

ŚWIĘTA WIELKANOGKE,
poleca się Szanownej Publiczności

H. SZMITTA,
przy rogu ulicy Czystej 1 Krokowskie- 

go.Przedmleśela w gmachu Hotelu 
Rurupejsklego.

Z Winami z u p e łn ie  czy stem i, ja k o  to:
SS W I ^ A  B o rd o sk ie  od kop. 60 do kop: 160  z a  b u te lk ę

B u rg u n d zk ie  „  90 „  150
M ozelsk ie  „  75 „  90

„  R e ń sk ie  „  65 „  400
„  W ę g ie rsk ie  „  60 „  250
„  H iszpańsk iej „  60 „  120

S zam p ań sk ie  „  250 „  360
Śliw ow ica, A ra k  1 
R u m , C ognac /
P o r te r  o ry g in a ln y  po kop . 55 z a  p ó ł  b u te lk i.

(4 — 15) '  — 2497 —
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S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w połączeniu

z wytworem ze zkórek pomarańcz i z Quania Amara 
jak równie*

Z IODANEM ŻELAZA 
p« J .-P .f l iA B O Z E , ulica des Lions-St-Paul, S%w P a ry lu .

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać się daje 
przez kaidy organizm; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na Sądne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak  przygo­
towane w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest tonicznc z powodu ielaza; przeciwgorączkowe z powodu 
quassia amara, rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo­
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy ulyciu tranu wielo­
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach iołędka, 
wlrudnem trawieniu i w braku apetytu.

Dostać inoina w fVarszawie w składach mate ryalów apte­
cznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P . Trau- 

1 czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewcza; 
we Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch.

( 1 4 — z*t>) -5 0 6 0 — i £27 8)

I n a *
W ftW M w lS3 r—» r  »7_'» f---* *» r i  r - 1 ft r  u - ...-■ ■■ - .-------—

Wszelkie Jasiona
O R A Z

mieszanki Pastewne
p ro d u k c ji

P P . Sławiński 1 Syu z K leczy  G órnej 
P o leca  S k ła d  N asion  Smoleński et Comp.

N ow y-Ś w iat 67, w p ro st Kopernika.
C ennik i do w szystk ich  pism  d o łączo n e  będę . 
K np n jem y  za  go tów kę kon iczy n ę  i in n e  n a s io n a  

ta k  w m nie jszych  j a k  i w iększych  p a r t ja c h .
(12 — 15) — 411 —

K H
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W I E L K I  T R A N S P O R T  K A P E L U S Z Y
w tych dniach prosto z Paryża nadszedł do 

E A IS M Y K I  K A P E L U S Z Y  I  C Z A P E K
OKAZ

Magazynu Strojów Damskich,
W .  6 0 B G Z T C I I E 6  0 ,

jlirzj ulicy Wierzbowej i rogu Niecałej w domu I’rc/.ydciifii miasta, 614c.
Kapelusze fantazyjne w fasonach: Dorn, Yelociped, Boston, Albert, Serrano, Włoskim i innych. 
Kapelusze tyrolskie w różnych kolorach w znacznym doborze.
Kapeluszemiękkie w fasonach- Wilhelm, Romaio, Nelson, Suez i inne artykuły z m aterjiłów  zagra­

nicznych, tutaj wyrabiane.
Kapelusze cylindry w ostatnich fasonach, po cenie od rs. 4 do 8 włącznie, to ostatnie doborowym ma- 

terjałem  i eleganckiem wykończeniem, przewyższają tu sprowadzane zagraniczne.
Kapelusze ryżowe męzkie i dziecinne.
C zapka cywilne, wojskowe i dla innych władz od r3. 1 do rs. 4 włącznie i drożej.
Stroje damskie wykończone podług najnowszych żurnali.
Pióra 1 kwiaty.
Fabryka ta przyjmuje wszelkie zamówienia wykończając je na czas podług WBzelkich życzeń. Biorącym na tu ­

ziny znaczny odstępuje rabat.
Temi i tym podobnemi artykułam i poleca się, mając nadzieje zasłużyć na uznanie ze strony Szanownej Publiczności. 

(2—3) — 2554 — '  w. GOStCKWCKI.
' • ' y ' . ? V - - f f i .y ■■■r

downiczeffo.

Wozy meblowe kryte,
są do wynajęcia.

Ulica Krochmalna, Nr 989 (nowy 10), dom Bu-
-25Ł

[WŁADYSŁAWA HEBSOHX et Comp.
przy ulicy Senatorskiej Nr 468 i 9, 

podaje do publicznej wiadomości, iż rozpoczął wy­
mianę pożyczki Rumuńskiej 20  frankowej na 
oryginalne i uprasza o śpieszne zgłaszanie się, 
gdyż tylko do dnią 25 Kwtetnia r. b. takową usku­
teczniać będzie. (6—6) — 2283 —

Dobra Wroniawy,
w guberaji Kaliżskiej, powiecie W artskim, o 21 wiorst od 
Piasta Kalisza i Warty, 9 wiorst od Błaszek i 7 od Koź­
minka położone, mające rozległości dziesiatyn 420 (włók 28
®'ary nowo-polakiej), są do sprzedania z wolnej ręki. Wia­
domość na miejscu. (3 —3)—2527—

*-*JUUUUl JUUUUU

Przedsiębierstwa robót asfaltowych i ^  
krycia dąchów tekturą, asfaltową >« 

®ą»i«row*kI, Ćwierczakiewicz et Comp. ?*
przeniesiony został ż*

na ulicę Niecałą Nr 5, dom W-go Stentza. ) «
(5-6> -  2292 -  ^

TEGOROCZNY
P R A W D Z I W Y

i uader przyjemny w siuutku

st-sy î PIESSt

oczyszczony i przysposobiony do użytkn lekarskiego, 
zalecany przez Bajxnakomitszych lekarzy, nadszedł do 
składu aptecznego

LUDWIKA SPffiSSl,
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. An­
drzeja na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, o- 
raz we wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa 
i Królestwa po c e n a c h  stałych, na ten rok z n i ż y ,  
nyeh.
NB. Dla u n ik n ię c ia  naśladować, każda flaszka opa­

trzona je s t etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu 
(44—0) —8,941—(14,876)
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® s* $ S ||^ »  Kto si'bie życzy m ieć w salonach, poko- 
Jjack j t. p.

zaprawiane i froterowane
I

wnajpiękniejszyeh i trwałych o ś m i u  k o l o r a c h  
na sposób Warszawski, raczy się zgłosić do Fabryk i  
Wyrobów na wygubienie wszelkiego rodzaju r o t a . tw a  
Osoby odlegle zamieszkałe od Kantoru podpisanego, 
raczą przesyłać zamówienia listownie miejską pocztą, 
a koszt tych listów potrącony będzie w rach u n k u .— 
Ulica Przejazd Nr 469 w domu W Naimsjdego.

(5_ 6 )  - 2 3 1 5 — J .  S C H W E I B ,

lajnowszy
l i !IV A  Hi .% % £

Niżej | odpisany ma honor zawiadomić szanowną 
$  Publiczne ść, iż chemicznemi środkam i pierze r ę k a
>°  w l e z k !  ( l a n a o w n n e  wszelkiego koloru, tak  że 

nietylko pierwotnego koloru nie tracą, sle  nadto co 
\  do czyst ści, miękości i glansu bez żadnego odoru, 
$  tak  że u e ustępują nowym. Ulica Zakroczymska Nr 
J  186SC, obok kościoła Ś Franc iszka  Serafickiego.
^  (1 1 — 15) — 1878 —

w  v*%
Poszukują s :ę do pośredniczenia was3ekuracji

_  Ludzie uzdolnieni.
Bliższe objaśnienia w Hotelu  Paryzkim, Nr 15, między go­
dziną 8-cią a  6-tą popołudniu .  (6 —6) — 2458 —

F A B R Y K I  i  TI \ ( ; A / , V \

Wyrobów wyłącznie optycznych
o r a z

przyrządów i narzędzi okulistycznych
O PTY KA W Y K W A LIFIK O W A N EG O .

Ulica Miodowa, N r  10 (484), wprost Rsądu Gubernjalnego 
Poleca W W. Doktorom i Prześwietnej Publiczności 

swój znaczny dobór Okularów w najrozmaitszych 
gatunkach i Pince-nez (Nanośuików), Perspe­
ktywy teatralne, polowe, |»olowo-tea- 
tralne, zupełnie nowej konstrukcji ,  z soczewkami 
z górnego kryształu (Cristal de roche), Lornetkl 
rozmaitych kształtów, Optometry, Mikroskopy' 
Fantomy do ćwiczeń w operacjach oczuych, Lupy 
i inne optyczne lub w medyceuie zastosowauie mające 
przyrządy.—Posiada także  znaczny zapas Okulnrów 
z minerału m iki wyrobionych, które dla swej lek ­
kości, nielam llweścl i taniości, przez ro ­
botników są używane, szczególniej zaś przez takich, 
którzy bądź są wystawieni na okaleczenia oczu odłam 
kami, lub też na  mocny ogień.

P rzy  Magazynie tym, P . B0I85O1V1VI3A.IJ * Pa­
ryża otworzył główny skład swolefc Oczów 
sztucznych ludzkich * emaljl, na Cesar- 

sarstwo i Królestwo. (2—3) — 2518 —

m ----------------------------    —
38

m

m

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAW IENIE

■ Z  MLECZANU S O D Y  I M A G N E Z Y l l

P.BURINou BUIS SON
® -  »  
H Pigułki te przepisywane są przez nąjznakomit- j |
Ś  szych lekarzy paryzkich w bólach żołądka; w trą-

i

i  snu, w womitach następujących po jedzeniu, za­
li flegmieniu i katarom żołądkowym. Pobudzają a- 
ig petyt u osób przychodzących do zdrowia i zastę- 
gg pują skutecznie pastylki mające za podstawę wo­
li dy mineralne alkaliczne.
^  Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
gg rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
|S Śpiessa; w Wilnie w Aptece p. A. Chróścickiego, 
m w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka. «

(10—15) -9 ,0 0 9  -  (17414) I

Pewna O s o b a  życzy sobie miejsca do 
zarządu domu, w Warszawie lub na wieś, 
lub też za s k l e p o w ę .  Osoby in te re ­
sowane raczą adresBy swoje złożyć w R e ­

dakcji Kurje ra ,  pod literami W. J- (2 — 3) — 2618 —

s ^ t,i tP lą

I  S k ł a d  G ł ó w n y

% D R O Ż D Ż Y  S U C H Y C H
\  z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu,
£  przy ulicy róg Senatorskiej i Miodowej pod Nr 
/  497C, w domu W. Bujno na 1-szym piętrze. 
y  Zawiadamia, że od dnia dzisjejszego codziennie 
^  nadchodzić będą drożdże prasowane powszech- 
^  nie znane ze swej dobroci. Dla dogodności Sz.
/  Publiczności mieszkającej na prowincji tych sa- 
\  mych świeżych drożdży dostać będzie można:
- w Rawie up. Horn, w Łowiczu Reynike, w Ku­

tnie Wadzyńskiego, w Włocławku Buttler 
w Pułtusku Stadslander. (3—6)—2532—

Mają y chęć sprzedać

W iadomość dla Gospodyń!!
300 Horry K tK TO ILl w gatunkach wybirowych, 

je s t do sprzedania. Życzący nabyć takowe nie w mniejszych 
jednak  p artjach  nad Korcy 8, o trzym a je  w miejscu wska- 
zanem, po cenie Rs. l za każdy korzec. W iadom ość po- 
wziąść m ożna u S tró ża  domu N r 766, u lica  Chłodna, obok 

Kościoła Sgą K arola Borom eusza, gdzie A pteka,
(4 — 4) —2473—

1S1BM
kilka sz tuk do tańcts i do s łu thu ,  z głośnym i przyjemnym 
tonem, zechcą nadesłać swoje adressy na ulicę Senatorską, 
pod Nr domu 18, mieszkania 16, w podwórzu, na lewo, 
2 p iętro , z nadmienieniem jakiej ceny i konstrukcji in stru ­
m ent. (3 — 3) — 2349 —
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|  SPRZEDAŻ
IM P R Ę D Z E J  TEM LEPIEJ!!!

Je s t  do odstąpienia C U K I E R N I A  wraz z R E S T A U R A C J Ą  (Gubernja Podcilska Powiat Pro- 
skuroski), w miasteczku Jaroiolińcach. Cukiernia sprzedaje się nieodłącznie z R estau rac ją ,  ze wszystkiemi 
należącemi do nich rekwizytami i zapasami, nic nie wyłączając,  a  mianowicie: Wszystkie  naczynia do cu­
kierni i restauracji  służąc , maszyny, meble, cyna, zapasy różnych soków (aux jus  du fruits  gelee) i konfitur 
z jagód i owoców, konfitury suche, (confitures seches, fruits,  coufits-glace-candi et au conserve), oraz inne 
różnego gatunku wyroby cukiernicze.

Powodem przedaży, są długi, ciążące na  tych zakładach od  r. 1863. Utrzymujący zakłady jako  biegły i 
pracowity cukiernik, miał sobie powierzony cudzy kapita ł,  za pomocą którego doprowadził do doskonałości i 
one przynosiłyby mu pewny procent, gdyby prowadzonemi były własnym kapita łem.

Dogodności i  dochody wynikające z  położenia miasta Jarmoliniec. 
a) Jarmolińce położone są w punkcie strategicznym; b) m ają  drogi pocztowe: Pe terskurgską  i W arszaw­

ską, prowadzące do kolei żelaznyeh; c) odległe są: od drogi żelaznej w m. Pr>skurowie o wiorst 27, o d  gu- 
bernjalnego miasta o wiorst 60; d) mają ja rm ark  na S-go P io tra  i Pawła, egzystujący od lat  50 (zaczyna się 1 
(13) Czerwca, trwa do 5 (17) Lipca); e) Cukiernia i R estau rac ja  (Cafe r ts tau ran t) ,  położone przy pocztowej 
drodze, mieszcząsię w najątym murowanym domu, w którym też mieszka dziedzic m Jarmoliniec; fi nietylko 
podczasjarm arku,  ale i wciągu roku, nikt inny n i e m a  pozwolenia otwierania w miasteczku ani Cukierni ani 
Restauracji;  były one o twarte  za pozwoleniem samego dziedzica m. Jarmoliniec, z jego woli i z jego własnych 
funduszów, d la  zapewnienia środków utrzymania się Antoniemu Dobrzyjałowskiemu; i n a k o n ia c g )ż e  rządo­
we podatki należne z enkierni i restauracji ,  zapłacone są de 1 (13) Stycznia 1871 r,

Osoby życzące nabyć Cukiernię i Rest irącję ,  raczą adressować swoje listy: Gubernja Podolska, Powia­
towe m. Proskurow, do Cukierni w Jarmolińcach. (5— 6) —9,395 — (15,019)

H & r  p j l w a  r ó ż n e ,
Piwa na sposób Wreliera pod Wiedniem i Piwo Salvator, Bielawskie, Bawarskie

i Zwyczajne, Warszawskie marcowe z fabryki Mijoka oraz Porter krajowy i Napoje gazowe. 
I*iwa te od lat kilku znane Prześwietnej Publiczności i przez Doktorów zalecane, sprzedają się cią­

gle przy rogu ulic Bednarskiej i Krakowskie-Przedmieście w Gmachu Towarzystwa Dobroczynności.
Właściciel zakładu ma zaszczyt przypomnić się i zara zem uprasza Prześwietną Publiczność o wczesne 

zamówienia na nadchodzące święta, a to dla dokładniejszego obsłużenia. (2—6) — 2590 =

T)0 Składu Wyrobów Tabacznych przy Kantorze Loterji i Wekslu.

m  ( M I M i M  a  M E
Na Krakowskiem Przedmieściu, blisko Poczty Nr 415, w Pałacu JW. Hr. Potockiego,

nadszedł znacznY transport

Cygar Hawańskich i Hamburgskick a mianowicie:
Non i Ina Ultra, Cinto de Orion.
Espanola Regalia Reina Yillary Villar (plecione).
Mara villa Conchas, La patria.
Princcsas 
L a Precioza,

’A „ U p m a n “ (duże i małe). .  .
Skład ten również zaopatrzony w wyroby tabaczne fabryk tutejszych, Petersburgskicb, Rygskich mianowi­

cie: C y i r a r a  J l u n i l l a  et comp., bardzo poszukiwane. Dla dogodności kupujących większa część z wyż 
wspomnionyeh gatunków cygar, pakowane są w pudełkach, sztuk 10, po dwa cygara z każdego gatunku rożnych
cen i łormatów. , ,  , . . , . . , .

rSts K A N T O R  powyższy kupuje i sdćzedaje papiery publiczne i monety lak krajowe jak  i zagraniczne.
II®! ( 3 - 6 )  - 2 4 0 1 -

Figaro Casadores. 
Tiabucos. 
Trabucil los i t. p
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EKSTRAKT BIJM Y
iZ F E A T  B E N T O S

(Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU M l|SN E G O  LIEBIGA W LONDYNIE.
Wielka oszezędność w gospodarstwie!!!

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za '/a ceny juk ze świeżego mięsa.. Zaprawianie i wzma­
cnianie zup, sosów, jarzyn i t. p.

Środek nzmaeniająey dla atabycli ii chorych!
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Złoty medal w Hawrze 1868 r. Wielki honorowy dyplom za najwyż­

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku.
Ceny detaliczne dla K rólestw a Polskiego:

’ funt aiig. w słoiku ’/ ,  funt. .mg. w słoiku */* tuut. acg. w słoiku '/•  fUDt an8- w słoiku
Rs. S kop. 7.0 Rs. 1 kop. 90 Rs. l kop. 6 KoP- ” •

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- /  -
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- S y 
biga i delegowanego D-ra M . von Pettenkofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie- j 
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki A. Stępkowskiego, Sowińskiego, Szulca, J. Riedela, 

Skład główny we Włocławska u S. J. Mazura.
Sprzedaż hurtów* w domu handlowym JT. F K E 1 D E B  I  S - h a ,  w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9. j

E R N E S T  G k A J Y ,
(i—13) —2511— (5819) Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

W M L E C Z A M I
na wprost Skweru tak  jak dawniej tak od dnia dzisiejsze­
go dostać można Mleka prosto od krów w godzinach ra­
no o 7mej, w południe ó lej. a wieczór o 8ej: tąkże mleka 
kwaśnego, śmietany kwaśnej, śmit tanki słodkiej, kawy, 
herb»ty. czekolady po kop. 7 i pół szklanka, ciasta wła­
snego pieczywa i chleba razowego. Jednocześnie od dnia 
dzisiejszego tego wszystkiego dostać można w Ogródku na 
Zjeździe wprost Łaźni Wgo Zdanowicza, gdyż tu jes t ten 
Sim zakład. (2 — 3) — 2570 —

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia każdego czasu, 
w dobrym punkcie,

Sklep z Pieczywem z Młyna Parowego,
(dawni* j Bankowego), istniejący na Nalewkach, pod Nrem 
22480, który od lat 14słu egzystuje z temże Pieczywem i 
wtemsamem miejscu. W iądomtść pod powyższym numerem. 
_______________________ (3 - 5 ,  — 2546 —

W domu pod.Nr 1098c, przy ulicy Twarde) do najęcia 
od Wielkjej-Nocy:

W K L E P  w cenie rocznej rs. 150.
P I / A C  na składy^ rocznie za rs. 50. Przytom tamże od 

1 Lipca r. b. S z e ś ć  P o h o l ,  P r z e d p o h ó ]  1 H n e l i -
lila  na lim  piętrze z Ogrodem do najęcia w cenie rocznej 
rs. 500 . Wiadomość u Stróża na dole.

(2—3) —2571.

f W domu pod Nr 13, przy nlicy Widok, jest do 
wynajęcia od 1-go Lipca r  b.

LOKAL na 1-em piętrze, f
złożony z dwunastu pokoi, przedpokoju, kuchni, od- H 
dzielnej pralni i wszelkich wygód, za bardzo przy- % 
stępoę cenę.—Na żądanie lokal ten może być odda- B  
ny z kompletnem umeblowaniem, za oddzielnem wy- m 

nagrodzeniem. (3—4) — &512 — %,
4

§

obszerny o dwóch oknach, od frontu, na 2 -giem piętrze, 
jest do wynajęcia każdego czasu, z usługą lub bez. 

Ulica Mostowa, Nr 233. Wiadomość na miejscu.
pjiaajis&jr3Efismsaji3uiaFJieEJisBnsM
d D O  W Y N A J Ę C IA  K A Ż D E G O  C Z A S U  jj-jj 
q|) w  d o m a c h  B a n k i e r a

STANISŁAWA B U ,
P rzy ulicy M iodowy, N r  49 0 jl:

Lokal frontowy z balkonem , kom ­
pletnie odnowiony, składający się z salonu 
8 Pokoi, Przedpokoju, Pokoju dja sług, Kuchni Ko­
mórki na drzewo i Piwnicy. Do t jgo lokalu mo­
gą być dodane Wozownia i Stajnia.

Wiadomość u Rządcy domu, lub w kantorze W ła ­
ściciela domu, N r 490/1. (3—6)—2380

Eû suiEiJBBMSiraEirasirasiraEiFasiJii
Potrzebne jest od Sgo Jana  r. b.

M I E S Z K A N I E ,
składające się z 3-ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Piwnicy* 
Sehowanka lub Góry, na dole lub l-szem piętrze, w okolicy 
Nowego-Swiatu lub Krakowskiego-Przedmieścia. Adress u- 
prasza się zostawić w Kantorze Eryka Jachowicza, Kya- 
kowskio-Przedmieście, Nr 410._______ (3 —3) —2428"

W domu pod Nr 1505c, przy ulicy Złotej, jest do wynajęci* 
od i-go Kwietnia

M ieszk a n ie ,
złożone z 4 ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, z wszelkiemu 
wygodami, za bardzo przystępną cenę.j \3 —3) — 2411 —

W drukami Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
4 v



2-gi DODATEK DO KDRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 75.
Środa. —  Dnia 25  Marca (6  Kwietnia) . —  Rok 1870.

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za CO kop. (40 gr.)

W szystkie tańsze kolorowane Obrazki SŚ. jak ie  dotąd 
tak licznie rozchodziły się pomiędzy miejską i wiejską lu ­
dnością, odznaczały się tak  złym rysunkiem  ja k  i kolory­
tem, iż raczej odrazę niż cześć i poszanowanie budzić mo­
gły; skutkiem  czego władza duchowna nieraz musiała 
■wzbronić wydawnictwa nieopatrzone jej aprobatą. Czy­
niąc zadość nieustannym żądaniom tak  osób duchownych 
jako i świeckich, wydaliśmy obecnie pierwszą serję, sk ła­
dającą się z 25 kolorowąnych obrazków. Rysunek powie­
rzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, a  żywoty 
i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie każdego 
O brazku, ułożone są przez panią Belejowską.

Pomimo źe wydawnictwo takie znacznego dosyć wymaga 
nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je  d la 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykow anie u nas nizką, 
bo tylko 20 kop. za cąłą serję, złożoną ż 25 obrazków. 
O brazki te, stanowić mogą dla wielu osób ładny i tan i u- 
pominek, sprzedają się we wszystkich K sięgarniach m iej­
scowych i na prowincji. Reketkner i Wolff.

— 336—

D a l ś  opuścił prassę jedenasty zeszyt dzieła p. t.= 
Izabella Królowa Hlszpanj 1 czyli Tajemnice 
Dworu madryckiego. Romans historyczny, osnuty 
na współczesnych dziejach Hiszpanji, przez Jeżego F . B or­
na, cena zeszytu kop. 121; ,  (gr. 25).

Nadsyłający z prowincji najmniej za 16 zeszytów t. j. rs. 
2 , będą mieli przysłane zeszyty wyszłe i wychodzące 
„lrrneo**, pod opaską.

Jan  Brcslaiirr. Księgarz i Wydawca, Ulica Miodowa 
N r 489a. (1 — 1) — 2649 —

Nakładem Księgarni, Nut, Składu Fortepjanów i Kantoru 
pism perjodycznych,

K. BUDKIEWICZA,
w Ż y t o m i e r z u ,

wyszło w świat:
L a e o r d e r a ,  O Jezusie Chrystusie. Konferencje miane 

w kościele N. P. M. w Paryżu. Przekład A. Nowo- 
sielskiego. Żytomierz 1870 r. Rs. l kop. 2 0 . 

Marelszewska M. Przepisy pieczenia ciast Wielkanoc­
nych, to jest Bab różnego rodzaju, Placków, Mazurków o- 

raz różnych innych ciast drożdżowych i niedrożdżo- 
wych, a  także Legumin, Lodów, Smarzenie konfitur, 
robienie wędliny i wielu innych sekretów pewnych i 
doświadczonych, z bardzo pożytecznym nowodoświad- 
czonym dodatkiem przepisów ciast i suchfj róży.— 
W ydanie 3-cie poprawne i pomnożone. Żytomierz. 
1869, kop. 75.

Osoby za nadesłaniem rs. 2 , otrzymają powyższe dwa 
dzieła franco.

.^ P . Księgarze mogą mieć stosunek z powyższą K sięgar­
nią na zamian swoich nakładów.

Skład główny w Księgarni micbaia Gluksberga, 
w Warszawie. (i —3)—2615—

Ś w i a t  M u z y k a l n y
(le Monde musical),

opuścił prassę 7-my zeszyt i zawiera Arje z „Proroka,11 
śpiewane przez Artót, ułożone na forteojan przez V o g g n  
1 Nowakowskiego, śpiew p. t.: „PAerńeień,“ d z ie ­
ło pośmiertne. (1— 1) —2635—

Nada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus,

podaje do wiadomości, iż w dniu 31 marca (12  kwietnia) r. 
b., o godzinie 12 zraua, w gmachu Szpitala Dzieciątka J e ­
ns, przed delegowanymi Członkami Rady Głównej Opiekun- 
czej Zakładów Dobroczynnych i Rady Szczegółowej Opie­
kuńczej tegoż szpitala, odbędzie się licytacja in minus od 
cen na praetium oznaczonych, przez deklaracje opieczęto­
wane, a potem głośna od cen najniższych w deklaracjach 
podanych, na dostawę dla tutejszego szpitala przez czas od 
dnia utrzymania się przy licytacji, do dnia 1 (13) stycznia 
1871 r.: Cukru, W ina węgierskiego, Towarów kolonjalnych, 
Drożdży suchych, płótna białego, grubszego szerszego, me­
rynosy, sukna niebieskiego i szaraczkowego.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium, oraz wyso­
kość wadjum, przy każdej szczegółowo dostawie wyszcze­
gólnione, obejmują warunki licytacyjne, które każdodzien- 
nie z wyjątkiem świąt, w godzinach biurowych przejrzane- 
mi być mogą.

Deklarakcje według poniższego wzoru spisane, składane 
być winny w dniu do licytacji oznaczonym, wraz z dowoda­
mi na wniesione wadjum do kassy szpitalnej, najpóźniej do 
godziny 11 rano, na ręce Członka Rady zawiadującego czę­
ścią nadzorczą, lub jego pomocnika.

D eklaracje obejmujące wyższe oferty nad oznaczone prae­
tium, albo też skrobane, przekreślane, poprawiane, ozna­
czenie miejsca zamieszkania licytanta nie obejmujące, przy- 
jętemi nie będą.

Wzór do deklarae)t.
Na skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej 

Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie, z dnia 20  marca 
(1 kwietnia) r. b., niżej podpisany deklaruję niniejszem, iż 
obowiązuję się dostawiać do tego szpitala przez czas od u- 
trzymania się przy licytacji do dnia l (is) stycznia 1871 r. 
następujące dostawy (tu wymienić rodzaj dostawy i cenę ta ­
kowej literami).

Wszelkim warunkom licytacyjnym się poddaję.
Kwit na złożone wadjum w kassie szpitala dołączam.
Stałe moje zamieszkanie w Warszawie pod Nrem ...........
Pisałem w Warszawie d n i a .............  1870  roku

(podpisać imie i nazwisko).
w  W arszawie dnia 20 marca (l kwietnia) 1870 r. 

Prezydujący w z. Rogoziński.
Pomocnik Nadzorcy Szpitala Mueharakl.
(2 - 8 )  — 2563—

Rolety rewańtuchowe i kolorowe.
Ceraty wszelkiego rodzaju i 
Skóra amerykańska w najlepszym ga­

tunku.

N A JT A N IE J
sprzedają się w Składzie

Seweryna lazur i Spółki,
obok Ratusza.

(3—0) — 2506 —_̂__     J
Nubii sr. 5,000

poszukuje się na procent s t o s o w n y  lob też do współ- 
ki w przedsiebierstwie Fabryki Wina szam pań­

skiego. Bliższa wiadomość przy ulicy Chmielnej, pod N u­
merem 1543. II. Crowre.
_____________(2—3)______________________________ — 2572 — ____________

Je s t do wypuszczenia w administrację poręczającą

Folwark Donacyjny ZABUŻE,
w powiecie K o n s t a n t y n o w s k i m ,  na la t 12 lub więcej. W ia­
domość bliższa w R e d a k c j i  K urjera Codziennego.

(2—3) ~  2412 —
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W  T R Y E S C I E .

założone w roku  1823 z k ap ita łem  8,400,000 rubli srebrem , rep rezen tow ane  w R ossji p rzez  k an to r główny @  
w St. Petersburgu , a  upowożnione n a  mocy U kazów  R ządzącego Senatu  z dnia 31 G rudn ia  1867 r. za N r 53 i 
z dn ia  21 S ierpn ia  1868  za  N r 753

przyjm ować ubezpieczenia na  tow ary p rzesy łane wodą lub lądem , o raz  wykonywać wszelkie tran sp o rta  
wodne i lądowe w R osji i zagranicą.

M a zaszczyt podać niniejszem  do wiadomości, że  agencję swoją w W arszaw ie pow ierzyło P an u  Edwardo­
w i Jantzen, k tó ry  na  zasadzie wydanej m u plenipotencji, mocen je s t  przyjm ować ubezpieczenia i tran sp o rta , 
oraz wydawać na takow e stosowne dowody w im ieniu T ow arzystw a.

Petersburg, w Lutym 187 O roku.

Zarządzający Kantorem Głównym,

E. SC H W A R T Z ..

I
l

—000§§0©"0

Pow ołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt donieść, że  dzia łalność sw oją d la  T ow arzystw a Azien- 
da  A ssicu ra trice  z dniem  l-ym  M s rc a r .b .  rozpocząłem .

EDWARD JAATZEW.
Kantor przy ulicy Bielańskiej, N r 605 (6 nowy) 1-sze piętro.

mp (10— 1C) — 1857 — V
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O g  r ° d n i k
potrzebny je s t  do u rządzenia  Ogrodu w Folw ar- 
k u  Jelonek, 5 w iorst za  W olską R ogatką.— 

T sm że  je s t  do w ydzierżaw ienia od lgo M aja r. b., na 
Letnie Mieszkanie, DOM oddzielny, składający  się 
z 6ciu Pokoi, E ucbni i Piwnicy. (1— 3) — 2640—

1  Skład Szkła, Porcelany 
|  Fajansn i Wyrobów platerowanych

LUDWIKA PIHSCHEL
przy p lacu  tea tra lnym , w dom u W  Brunwej 47 3b.

Przy nadchodzących Św iętach W ielkanocnych po ­
lecam  Szanownej Publiczności sk ład  mój wszelkich a r ­
tykułów : szkła, porcelany, fajansu i wy­
robów platerowanych; Serwisy do oc­
tu i oliwy w cenie od kop. 60 do rs  5,— pla­
terowane od rs. 5 k. 80  do 12 rs . Am atorów 
wody sodowej zawiadam iam , jak o  posiadam  nad­
zwyczaj praktyczne maszynki do ro­
bienia tejże i innych m usujących napojów .— 
E leganckich wyrobów koszykarskich znajdu je  się

f u m nie  wielki wybór, z pom iędzy k tórego wym ie­
niam : Koszyczki do robót damskich, 

l i  kióezy, do m iasta i do papieru, wózki 
yL dla dzieci m niejsze i w iększe i t  p. •
Ę j Ceny umiarkowane. (2 —3) — 2 5 3 4 —

J e s t  do sprzedan ia  za pom iem ą cenę-ypyglf Wolant
v r y  ^  nowy, bez wierzchu, lekk i, na jednego i 

p a rę  koni, oraz po trzebne są D A J S M K  uzdatnione i pod­
ręczne, do krawiecczyzny. W iadom ość przy ulicy M iłej pod 

N rem  2 2 8 0  (nowy 15), u  W łaściciela  domu.
( 1—3 ) — 2619 —

W  dniu 30 m arca  (11 kw ietnia) 1870 r .,  o godzinie lo t t j  
z ran a  w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, sprzedane z o ­
staną  w drodze subhastacji, po rozsądzeniu  ju ż  wszelkich 

sporów , przez w szystkie Instancje,

Dwie Kolonje, Er 3 i  4,
w dobrach Targów ku, pod W arszaw ą po łożone, przeszło  27
dziesiatyn  (54 morgów) obszerności m ające. L icy tac ja  ro z ­
pocznie się od summy rs. 5630, jak o  2j3 części szacunku, 
przez biegłych wynalezionego. V adium  rs. 1,200. W a ru n ­
ki przejrzeć m ożna w kancellarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie, w wyd. I, i u Józefa  K arpińskiego, O- 
brońcy przy Senacie, pcd  N rem  1773 kąncella rję  swą u trz y ­
m ującego. (1 — 1)— 2655—

niUnin n ir  n m n lr  nlnfinir n lr  n i m  In nin
SKŁAD GŁÓWMY

DROŻDŻY PRASSOWAHYCH,
i  fabryki MARTIIA,

wzywa uprzejm ie pp. P iekarzy , C ukierników i w szyst­
kich interessow anych tak  w W arszaw ie jak  i n a  p ro­
wincji zam ieszkałych, iżby zawczasu obstalunki na 
Św ięta W ielkanocne poczynili;—oznajm ia przytem , 
że codziennie św ieży tran sp o rt takow ych drożdży 
otrzym ywać będzie; za akuratność  w dostarczaniu  
Skład  ręczy. M. SECłAŁ, w R ynku Starego-M ia- 
sta  N r 11 nówy, gdzie ap teką. (6— 10) — 2300—

P rzy  ulicy 'W iejskiej, N r 1730a, jes t

KROTA i KOZA
do sp rzedan ia ,_ 

z przyczyny przeprow adzki.
w Sklepiku.

dobrej rassy  i m leczna, a  to 
W iadomość u  Paszkow skiego, 

(1 — 1) - 2 6 5 4 —
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I T 01A R H W  B i i l A T I I I £ H
przy ulicy Senatorskiej, I r  477 lit. a (nowy 17).

Po wyjeździe właściciela zagranicę, otrzymał już pierwszy znaczny transport 
towarów wełnianych wiosennych, tak zwanych: Toile de laine, Flammeche, Armu- 
re jacguard, Rigoureux, Tartan i t. po cenach bardzo przystępnych, począwszy od 
52 i pół kop. za łokieć.

Jednocześnie otrzymał znaczny transport Okryć i Kostiumów wełnianych dam­
skich, z najpierwszych domów paryzkich, począwszy od rs. 11 za kostium zupeł­
nie wykończony; Beduiny wełniane, tak zwane Echarpe, po rs. 5.

(1—3) — 2622 —

Zakład Obuwia Męzkiego
K S Z T 1 H O J V A  H Ł I i t l E H ,

k tó ry  is tn ia ł od la t  k ilku  przy ulicy Nowy-Świat, 
przeniesiony został n a  ulicę M azowiecką i rógS to -K rzyzk ie j 
pod Nrem  1346 lit. E . (1 —3) — 2630—

J e s t  do sprzedania

go,

Rs. 2,500
potrzebne są na  M ajątek  Z iem ski w blizkości W a r­
szawy położony. W iadom ość u J a n a  Jauuszow skie- 

O ptyka, przy ulicy S enatorsk ie j, w prost T ea tru , N r 464/5.
(1—3) — 2624—

>
>

‘9
do wszelkiego użycia, w ażaca sześć centnarów  a 3-ch 
gwintach, za cenę um iarkow aną, w Z akładzie  W y­
robów M echanicznych G ustaw a Schoenjahn, ulica E le ­
k to ra ln a , N r 758, (1 — 3) — 2639 —

\
I
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Posessja murowana,
H i n p t  z obszernym  Ogrodem, przy u licy  M ylnej, 

j j r  2479, w środku  m iasta  po łożona, je s t  do wy 
dzierżaw ienia na  jak i Z ak ład  przem ysłowy lub  B aw arję. 
W iadom ość pod powyższym num erem , lub u A dw okata F la -  
dia, w prost Sądu Appellacyjnego. ( l  — i) — 2647 —

RODOWITA NIEMKA,
k tó ra  niedawno p rzy jechała  z P russ, z dobrym  akcen­
tem , życzy sobie przyjąć m iejsce do dzieci, j a k  r ó ­
wnież m oże być pom ocną w gospodarstw ie. Bliższa 
wiadomość w Składzie  H erbaty  Leona K rupeckiego na 
Nowym-Świecie. (3—3) — 2509 —

P Ł Y T Y  g u m m o n e  z p łótnem  wewnątrz lub 
bez p łó tna , każdej grubości po rubli srebrem  1 i 
kopiejek  20  za funt.
G u m m a  ta  odznacza się od w szystkich innych 

innych u n as dotąd  sprzedaw anych swą lekkością g a ­
tunkow ą, w sku tek  czego przy tej sam ej wadze o trzy ­
m uje się większa pow ierzchnia kw adratow a po s to ­
sunkowo niższej cenie.

S z n u r y ,  P a s y ,  W ę ż e ,  K r ą ż k i  i  I t u r k i  
g u m m o w e d o  gazu.

W ę ż e  p a r e i a n n e  wewnątrz i zew nątrz g u m -  
m o n a n e

K r  a l ‘t  e t H u k s z ,
U lica Miodowa, N r 4 9 0 łl.

( 3 - 0 )  — 1678 —

P o trzeb n a  jest zaraz  rodow ita

FRANGDZSi lub też SZWAJCARKA,
do dozoru i konw ersacji, do dwóch Chłopczyków la t  8 i 5 . 
Może mieć dziennie k ilk a  godzin wolnych do udzie lan ia  
L ekcji w m ieście. W iadom ość: Ulica Nowogrodzka, dom Se- 
m adeniego, N r 23  nowy, na 2giem piętrze, m ieszkania N r 9. 
_________________________ (1 -  3) — 2636—

Potrzebną je s t

1  A  M E  A
I j B  ze zdrowym  pokarm em .
In teressan tce  adress w skazanym  być m oże w Redakcji 
„ K u rje ra  Warszawskiego." (2— 3) — 2627__



— IV —

Kapelusze Ryżowe 1 Słomkowe,
jak  la t zeszłych tak i teraz, 

przyjmują się do prania i przerabiania, podług najświeższe­
go fasonu, po bardzo przystępnych cenach, w M a g a z y ­nie M ó d  W a l e r j l  C z e r n l e j e w a k i e j ,  przy ulicy 
N iecałej, Nr fi 14g,  w domu W g o  Szletyńskiego, drugi dom 
niedochodząc Ogrodu Saskiego. — Tamże przyjmuje się i 
H I E L I Z 1 V A  do szycia tak  na maszynie jak  i ręcznie, 
oraz znaczenie i h a f t te j ż e .— Potrzebną tu jes t F A W M A  
kompletnie wykształcona w Strojach, jak  również 1 p o d rę­
c z n a  tudzież P a n n a  umiejąca szyć na maszynie. — 2 491.

T A S-S  I I-O  H 0!
Ekstrakt cliluskkli roślin na yr*m«eni«- 
nle włosów 1 porost, wynalazku ■ ‘
grand, Fabrykanta Perfum 1 Dostawcy 

Dwora Francuzkiego w Paryżu
Znakomity ten wynalazek specjalnie i największą biegło­

ścią sztuki przyrządzony, stanowi osobliwość tego rodza­
ju  środka; niedawna egzystencja tego wynalazku wielki 
rozgłos wywołała wcałej Francji swym nadzwyczajnym skut­
kiem, wzmocnienia włosów i porostu takowych. Dowodem 
wreszcie najpewniejszym jest przekonacie po licznych oso­
bach i tu  w W arszawie jak  po użyciu Yan-sim-cho zadzi­
wiająco doświadczyli zbawiennego skutku, uchroniwszy resztę 
wychodzących włosów, a odbierając dziękczynne pochwały, 
ugruntowało mię w przekonaniu, iż rzeczywiście jes t to śro ­
dek dotąd najznakomitszym w wynalazkach tego rodzaju; 
cena zaś tak  ograniczona daje sposobność każdemu utrzy­
mać swe włosy piękne, mocne i gęste. Główny Skład jedy­
nie tylko w Petfum erji M . JeUlel, w podwórzu domu 
przechodniego Reslera. Ceną flakonu Rs. 1.

(1 — 3) —2646 —

Sj. Do sprzedania za przy­
stępną cenę,

MEBLE MAHONIOWE,

JAMĄ OLSZTYŃSKIEGO,
przy ulicy S-to-Krzyzkięj N r 23, prawie 

wprost idicy Jasnej.
Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje różne me­

ble, jako to: G arnitury wysłane i pokryte, Szeslągi 
kryte safianem i skórą amerykańską najlepszą, Kozet­
ki, Fotele, Foteliki, Toaletki, Łóżka, Umywalnie 
z marmurem i innne rozmaite. Szafki nocne z marmu 
rem i inne, Stoliki pod samowar z marmurem, B iur­
ka mahoniowe, orzechowe i jesionowe, Stoliki do kart. 
Szafy mahoniowie, orzechowe i na orzech, Szafki 
mniejsze, Serwantki, Kredensy, Stoły obiadowe, Stoliki 
do robót damskich, Stoliki jesionowe na orzech i ma­
honiowe, Materace zwyczajne, włosiane, podróżne, Ma­
terace z morskiej trawy, śprężynowe, Sienniki, Podu­
szki safjanowe i t. p., z któremi się poleca.

(12 — 12) — 1469—(14,593)
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ju Przy rogu ulicy W arec­
kiej i Placu, naprzeciw 
Szpitala Dzieciątka Jezus

MAG-AZTK MEBLI
Józefa Olsztyńskiego S y n :

Zaopatrzonym jest jak  dawniej tak  i teraz w znaczny jg 
dobór Mebli palisandrowych, orzechowych, mahonio- 3S................. * K

§WIEŻEGO FASONU t. j.
Garnitur rypsem kryty składający się z Kanapy, 2 F o ­
teli, 6 Krzeseł, Stołu przed kanapę, 2 Stolików do kart, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 L ustra, większo 
i jedno mniejsze oraz; i Kozetka, 6 Napoleonek skórą a- 
m erykańską krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta du­
ża, szesląg skórą prawdziwą kryty, także kredens jesiono­
wy na kolor orzechowy i stół rozsuwany, 9 dywany 
1 firanki do » okien 1 t p. Przy ulicy Złotej Nr 
(26 nowy), w parterowym domu od frontu, wchód przez 
podwórze u dzierżawcy domu. (2—3) —2537—

|  wych i jesionowych, dokładnej roboty, najświeższych |  
jy fasonów, z któremi poleca się sprzedając po znacznie p
ŚŚ zniżonej cenie. Tamże są dwa garnitury maho- Ol
W niowe rypsem kryte i Warsztaty stolarskie g.
<y z naczyniem do snrzedania. (1—6 ) — 2623 —
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SM M  WEatoyce Eortepjanów~
f 1 W s  przy P L cu  Krasińskim, Nr 549o,
I--l»  pod filarami,

J . H E R K f O P F ,
je s t do sprzedania Fortepjan zagraniczny fabrykiS trej- 
chera, prawie o 7miu oktawach, palisandrowy, z tonem sil­
nym i śpiewnym ,bardzo mocno zbudowany, za cenę Rs. 170. 
Także są Fartepjany nowe do sprzedania lub do wy­
najęcia. Fabryka uskutecznia wszelkie reperacje i strojenia- 
________________________ (1 — 3)_____________—2643 —

" Potrzebne jest

M i e s z k a n i e
od Sgo Jana, złożone z 6ćiu Pokoi, Przedpokoju, Gardero­
by, z odpowiedniemi wygodami gospodarskiersi, oraz Stajnią 
i Wozownią, w niewielkiej odległości od Placu Sgo Aleksan­
dra. A dress: Ulica Szpitalna, N r 1 0 , mieszkania Nr 3.

( 1 - 3 )  —2637—

M i e s z k a n i a
do wynajęcia zaraz i od lgo L ipca r. b., po cenach przy­
stępnych, złożone z 2ch, 4ch i 5ciu Pokoi, z Kuchniami, 
Drwalniami i Piwnicami. Wiadomość przy ulicy Wielkiej, 
w blizkości Marszałkowskiej, Nr 1437, u Rządcy domu.

(1— 3) —2642 —
Przy ulicy Kroehmalnej, w domu pod Nrem 986, jest do 

w ynajęcia cd lgo Lipca r. b.,

Lokal na Szynk,
w którym to miejscu od la t 24 już Szynk się znajduje. 

W iadomość na miejscu u Rządcy domu, lub u Właściciela 
przy ulicy Ogrodowej, Nr 25 nowy. (1—1) —2 6 2 8 —

 ---------.. B b t a
Zgubiono! j

Aagrody Rs. 3.
W Niedzielę, t j. dnia 3go Kwietnia, zgu­

biony został PIERŚCIONTEK zloty 
z Ramieniem, ciemnego koloru, na któ- 

i rym wyrżnięte były litery T. R. Znalazca 
raczy takowy złożyć w Redakcji „K urjera W arszawskiego,“ 
za powyższą nagrodą. (1— 1) —2645—

W Niedzielę w nocy o godzinie 11 ej, prze- 
chodząc a dalej jadąc  z ulicy MarszałkoW- 

ffi»  skiej do Aleksandrowskiej Cytadeli, zgubio­
ne zosttło  PORTJE C I G A B B  srebrne, na jednej był 
widok St Petersburga, n a  drugiej cyfry B C. z Koroną. Kto 
takową odniesie na nlicę M arszałkowską pod Nr 1559« 
(24 nowy), ną 2gie piętro, odbierze Rs. 10  nagrody.

(1 — 1) —2653—

W  drukarni K urjera  W arszawskiego—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


